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Na modernizacja
wsi

WODZISŁAW. W roku bieżą­
cym wodzisławski Inspektorat 
PZU przydzielił, w ramach dzia­
łalności prewencyjnej, poważne 
dotacje na dofinansowanie budo­
wy wodociągów ha wsi oraz re­
miz strażackich. M.in. Urzędowi 
Gminnemu w Pawłowicach przy­
znano kwotę 350 tyś. zł. z przez­
naczeniem na założenie wodo­
ciągów w Pawłowicach 1 War­
szowicach, 100 tysięcy złotych na 
budowę remizy strażackiej w 
Jastrzębiu — Szerokiej, oraz po 
100 tysięcy zł. na podobne inwe­
stycje w gminie Gorzyce.
Inspektorat udziela nadal pozy 
czek długoterminowych na mo­
dernizację obiektów inwentar­
skich, wybudowanych przed 1956 
rokiem. Warunki spłaty poży­
czek są korzystne. (js)

SPOTKANIA, W YSTAW Y
i s e r d e c z n i  Ży c z e n ia

W Dniu Górnika 
Radzieckiego

WODZISŁAW-JASTRZĘBIE. Z 
okazji „Dnia Górnika Radzieckie­
go’* w kopalniach wodzisławskich 
i jastrzębskich zorganizowano spot­
kania, w czasie których mówiono 
o dorobku górnictwa radzieckiego 
oraz e pomocy Kraju Rad udziela­
nej po wyzwoleniu górnikom pol­
skim.

Zorganizowano także okoliczno­
ściowe wystawy książek radziec­
kich o tematyce górniczej. Ak­
tywy zakładowe wysłały do gór­
ników radzieckich w Doniecku te­
legramy gratulacyjne wras x po­
zdrowieniami. (js)

9
12 BM. W PAŁO WIC ACH

Dożynki 
i turniej gmin
BEŁK. Dokładnie 24 ub. m. na 

terenie gminy skoszono ostatnie 
łany zboża. Ogólnie ocenia się, źe 
mimo kaprysów pogody tegorocz­
ne »żniwa przebiegały wyjątkowo 
sprawnie, a plony powinny 
wysokie.

Zakończenie zbioru zbóż rolnicy 
gminy uczczą tradycyjnymi do­
żynkami, jakie odbędą się 12 bm. 
w Palowicach. Połączone one zo­
staną z turniejem gmin. (pp)

Przedszkole 
z elementów

WODZISŁAW. Na wniosek ka­
towickiego Kuratorium Oświaty 1 
Wychowania, z inicjatywy gospo­
darzy miasta wprowadzono dodat­
kowo do tegorocznego planu in­
westycyjnego, budowę przedszko­
la z elementów drewnopochod­
nych typu C-15.

Budowę przedszkola zlokalizo­
wano przy ul. Radlińskiej.

Wykonawcą robót jest załoga 
Wodzisławskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego, któ­
ra do dnia 10 bm, ukończy budo­
wę fundamentów, a następnie 
przystąpi do montażu typowych 
elementów.

Przekazanie obiektu do użytku, 
nastąpi w sierpniu 1977 roku.

$«>

Z PRAC EGZEKUTYWY KM PZPR W RYBNIKU

EFEKTYWNA PRACA ROLNIKÓW
Kierunki rozwoju i modernizacji prac przygofowawczo-wudobywczych Godny uznania jest m. in. 

w kopalniach rybnickich ■  działalność komitetów rodzicielskich w za- fakt, że do 28 ubm. skupiono już 
kresie umacniania jednolitego systemu socjalistycznego wychowania Q  155 ton ziarna, a w ięc ponad 
postęp prac w rolnictwie — byty tematami posiedzenia Egzekutywy KM dwukrotnie więcej w  porównaniu 
PZPR w Rybniku, któremu przewodniczył I sekretarz KM tow. Jan Po- do tego samego czasu roku ubie- 
loczek. głego.

Dużo uwagi Egzekutywa po-przedstawiają się wg pierw- 
święciła — sprawozdaniu wice- szych obliczeń, zupełnie dobrze, 
prezydenta miasta inż. Eugeniu- Wydajność jęczmienia oblicza 
sza Szymika, który zrelacjono- się na około 35 q z ha, żyta

o&oło 28 ci z ha i pszenicy rówwał przebieg żniw i akcji skupu 
zboża na terenie miasta.

Warto podkreślić, że żniwa za­
kończone zostały w Rybniku już 
23 ubm. Ogółem przeprowadzono 
je na 1505 hektarach. Zbiory, mi­
mo nie zawsze sprzyjającej aury,

nici około 28 q.
Zakup zboża — jak poinformo­

wał' wiceprezydent miasta 
przebiega w br. również bardzo 
sprawnie m. in. dzięki wprowa­
dzeniu skupu bezpośrednio w 
punktach omłotowycb.

W bieżącym roku zdecydowa­
na większość rolników — po za 
bardzo nielicznymi wyjątkami 
(do czego wrócimy jeszcze w* 
„Nowinach'’) — spisała się na 
przysłowiowy medal. Co pod­
kreślono również w czasie dysku­
sji. Rolnikom tym należą sie — 
jak stwierdził także w podsumo­
waniu I sekretarz KM — słowa 
wysokiego uznania.

(rnż)

Nowa baza i mieszkania

Pierwsi w województwie
LESZCZYNY. Już po raz drugi lesz­

czyńscy rolnicy jako pierwsi w wo- 
jewództwie wykonali plan skupu 
zbóż. W br. duży wpływ na sprawny 
przebieg skupu, miało wprowadzenie 
zakupu ziarna już na Dunktach «mło­
towych.

Jako pierwsi na terenie miasta 
sprzedali ziarno Konrad Szewczyk z 
dzielnicy C.zerwionka i Ewald Klucz* 
nik z Leszczyn.

Bardzo dobre wyniki uzyskał rów- 
: nież kombinat PGR Leszczyny, który 
j przekazał do Centrali Nasiennej po- 
i nad plan 468 ton pszenicy kwaiifiko- j wanej. (jesz)
j
¡Wrzesień -  miesiącem 
| m łod eg o wynalazcy

KNURÓW. Pod tym h»*!cra we > 
! wszystkich zakładach na terenie mia- i 
i sta ZSMP prowadzić będzie szereg * 
! imprez popularyzujących wśród mło- 
j dych racjonalizację i wynalazczość.
< Odbędą się giełdy młodych wyna­

lazców. konkursy na najlepszy pro­
jekt miesiąca, oraz sejmiki młodej 
kadry Inżynieryjno-technicznej.

(je**)

Budują harcówkę
WODZISŁAW. W ub. sobotę, 2$ sierpnia br. przy ul. Rybnickiej, 

przekazano do użytku nową bazę Rejonu Energetycznego.
Będzie to miało bez wątpienia znaczny wpływ na Usprawnienie pra­

cy brygad eksploatacyjnych, oraz technicznej obsługi odbiorców.
Budowę bazy warsztatowo-magazynowej oraz obiektu socjalno- 

administracyjnego, zrealizowała załoga rybnickiego PEBEROW-u. 
Równocześnie, dzięki wybudowaniu bazy, w starym budynku admini­
stracyjnym uzyska się po adaptacji 6 mieszkań dla rodzin elektromon 
terów, pełniących pogotowie domowe.

W przekazaniu bazy do użytku uczestniczyli: sekretarz KM PZPR 
w Wodzisławiu tow. Irena Szostek, wiceprezydent miasta mgr Tadeusz 
Klapuch oraz przedstawiciele Zakładu Energetycznego w Gliwicach.

(js)
Zdjęcie: Z. Keller

LECZ CZYNY. Dopiero kilka miesię- 
cy minęło od powołania do życia na 
terenie Leszczyn, Komendy Hufca 
ZHP, a już można mówić o bogatej 
Jej działalności. Jak nas poinformo­
wała komendantka, podharcmistrz 
Urszula Kulesa, ponad 100 harcerzy 
skorzystało z różnych form wy poczyń 
ku w ramach akcji „Lato 78” .

Obecnie władze miejskie przekaza­
ły harcerzom budynek po byłej krę­
gielni. Zorganizuje się tam harców­
kę w której odbywać się będą różne 
imprezy oraz szkolenie kadry.

Przy okazji warto nadmienić, że na 
terenie Leszczyn w szeregach ZHP 
jest ponad 800 uczennic i uczniów.

» S IL E S IA «  p ro d u c e n t
p o s z u k iw a n y c h  t o w a r ó w

-  czytaj str. 4

Szkoła dla Nowych Zagród
RACIBÓRZ. Ciężar budownictwa 

mieszkaniowego przesunął się już 
z centrum miasta do dzielnicy 
Nowe Zagrody. Nowe osiedla, 
bądź zespoły bloków mieszkalnych 
zbudowano w pobliżu ul. L. Wa­
ryńskiego, Warszawskiej, Łąkowej, 
Oeickiej i Opawskiej. Konty­
nuowana jest budowa osiedla blo­
ków 11-kondygnącyjnych przy ul. 
Katowickiej. Ponieważ w poprze­
dnich latach nie udało się tu zbu­
dować nowej szkoły podstawowej, 
istniejąca przy ul. Opawskiej SP 
nr 11, przeżywa od lat kryzys. Na­
uka odbywa się na zmiany w prze­
pełnionych klasach. Po zasiedleniu

„mrowiska’* jakie stanowi zespół 
nowych bloków sytuacja pogorszy 
się i to znacznie. Dlatego racibo« 
rzanie z wielkim zadowoleniem 
przyjęli decyzję Kuratorium w 
Katowicach, o umieszczeniu w pro­
gramie wojewódzkim na lata 
1978—1980 budowy nowej szkoły 
podstawowej w tej dzielnicy.

Przewiduje się, że będzie to 
TO-la tka z obiektami towarzyszący­
mi.

Druga pocieszająca wiadomość, 
to zapewnienie, że w latach 1979— 
1980 zbuduje się w tejże dzielnicy 
nowe przedszkole. (wacz)

Zainaugurowano nowy sezon kulturalny
WODZISŁAW. Dynamicznemu 

rozwojowi społeczno-gospodarcze-
mu miasta, towarzyszy wzrost pla­
cówek kulturalno-oświatowych. W 
chwili obecnej na terenie Wodzi­
sławia działają 4 zakładoive domy 
kultury, które zainaugurowały no­
wy sezon kulturalno-oświatowy 
przedstawieniami teatralnymi, spot­
kaniami z ciekawymi ludźmi itp.

W w odzisławskim Muzeum, które 
powiększyło się o dalsze pomieszczę

nia 1 piętra 5. Urzędu Miejskiego9 
wzbogacono ilość zbiorów archeo­
logicznych, a to dzięki badaniom 
przeprowadzonym na terenie gmi­
ny\ 'Gorzyce.

Wodzisławski Wydział Kultury, 
kładzie duży nacisk na dalszy roz­
wój czytelnictwa książek. temu ce­
lowi służy m.in. uruchamianie ma­
łych świetlic i bibliotek w osied­
lach budowanych z płyty NRD- 
owskiej. (js)

Prosta droga... do własnego domkn
WODZISŁAW. Wriele osób przed­

kłada ponad komforty budownic­
twa wielorodzinnego, zacisze mie'- 
szkania we własnym dominu. Z 
myślą o nich właśnie Spółdzielnia 
Mieszkaniowa ROW, przystępuje 
do budowy domków jednorodzin­
nych w zabudowie zespolonej — 
bliźniaczej, względnie szeregowej. 
Aktualnie w przygotowaniu są 
opracowania dokumentacyjne. Bu­
dowę domków przewiduje się na 
terenie Wodzisław* przy ul. Ko­
pernika, w dzielnicy Rydułtowy 
przy ul. KrzyźkowiekieJ oraz na

terenie Jastrzębia Zdroju w dziel* 
nicach V i VI.

Jak poinformowano nas w spół­
dzielni wstępny wkład wyniesie 
około 140 tys. zł. W przypadku 
domku z garażem 160 tys. zł. Po­
zostałe koszty mają być sfinanso­
wane kredytem zaciągniętym przez 
Spółdzielnię. Informacji udziela się 
w biurowcu MGSM przy ul. Za­
wadzkiego 43.

Tutaj też — przyjmuje się zapi­
sy pierwszych amatorów własnego 
domku. (pp)

•  Wielki finał na Stadionie Śląskim
© Kto zostanie nowym krfilem tera?
•  Czekaiac na pierwszy sygnał startera

Oczy sympatyków sportu motorowego zwrócone są na Stadion Śląski, 
na którym w niedzielę 5 września odbędzie się największa żużlowa 
Impreza roku — finał indywidualnych mistrzostw świata. Punktualnie 
o godzinie 15, sędzia norweski Tore Kittilsen, da sygnał do rozpoczęcia 
pierwszego wyścigu. Szesnastu najlepszych żużlowców świata stanie 
do pasjonującej walki o najwyższy laur w tej dyscyplinie sportu. Kto 
zostanie nowym królem toru? Może czterokrotny mistrz świata Nowo­
zelandczyk Ivan Mauger, może znajdujący się w bieżącym sezonie 
w wysokiej formie Malcolm Simmons (Anglia), a może któryś z czwórki 
Polaków? Poczekajmy cierpliwie do niedzieli...

Trwające od wielu tygodni mten- 
■ywne przygotowania organizacyjne 
do finału IMS (mają w nich znaczny 
udział działacze ES ROW Rybnik) 
wkroczyły na ostatnią prostą. Zmo­
dernizowano tor Stadionu Śląskiego, 
który jak twierdzą zawodnicy jest 
bardzo szybki i bezpieczny. Odnowio­
no boksy dla zawodników, parking 
starannie wyreżyserowano uroczys­
tość otwarcia mistrzostw, która po­
trwa ok. 35 minut. Złoża się na nią 
m.in. defiladowy koncert w wykona­
niu znanej orkiestry dętej kop. „1 
Maja” w Wodzisławiu, przejazd 
dwóch 50-osobowych grup z flagami 
uczestników mistrzostw' oraz prezen­
tacja i defilada szesnastu finalistów.

O g. 15 czterech żużlowców, a 
wśród nich Polacy M. Cieślak i J. 
Rembas wystartuje do pierwszego wy 
ścigu. Stawka zawodników tegorocz­
nego finału IMS jest niezwykle wy­
równana. Zapoznajmy się z najlep­
szymi żużlowcami świata, których w

najbliższa niedzielę oglądać będziemy 
na chorzowskim torze (nazwiska po­
dajemy według listy startowej).

Egon Mueller (RFN) — mistrz świa­
ta na długich torach. Wygrał w br. 
finał kontynentalny w Leningradzie.
Scott Autrey (USA) — jeździ na mo­

tocyklu od 11 roku życia. Startuje w 
lidze angielskiej w klubie Exeter 
wraz z ivanem Maugerem.

Jerzy Rembas (Polska) — utalento­
wany 20-letni zawodnik gorzowskiej 
Stali. Młodzieżowy mistrz Polski z 
roku 1974. Aktualny I wicemistrz Pol­
ski seniorów.

Marek Cieślak (Polska) — zdobyw­
ca „Złotego Kasku” . Był finalistą u- 
biegłorocznego finału IMS na Wem­
bley w Londynie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

DLA WYGODY 
MIESZKAŃCÓW

Więcej sklepów
JASTRZĘBIE. W V dzielnicy, 

przy ul. Wrocławskiej otwarto sa­
moobsługowy sklep spożywczy, 
należący do WSS ..Społem” . W 
najbliższym czasie do dyspozycji 
klientów przekaże sie dwa pawi­
lony handlowe typu ..Nasz Dom” , 
zlokalizowane przy ul. Średnico­
wej, których użytkownikiem bę­
dzie WPHW oraz „Supersam**, 
który zostanie zagospodarowany 
przez WSS „Społem” , (js)

Sklepy pod patronatem
ZSMP

KNURÓW. Już w najbliższych 
dniach sklep spożywczy „Społem” 
WSS oddział w Knurowie, przy ul. 
Niepodległości i sklep „Barbór­
ka” zmienią swój charakter i wy­
strój. Będą tu pracować młodzie­
żowe brygady.

Warto  ̂ tu dodać jeszcze, że w 
sklepie „Barbórka”  prowadzone 
będzie również szkolenie przy­
szłych sprzedawców.

Zorganizowanie tych placówek 
było możliwe dzięki poparciu 
przez kierownictwo WSS dążeń 
członków Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Życzymy im 
dobrej klienteli.

(jesz)

WIDOWISKO —  JAKIEGO
Po Wodzisławiu i Raciborzu, już niedługo 

mieszkańcy Rybnika będą mieli okazję oglą­
dać barwne widowisko kostiumowe pt: „Na 
koń” Jest to pierwsza w naszym kraju rewia 
konna, w której udział bierze 60 koni dosia­
danych przez kaskaderów. W programie wi-

JESZCZE NIE BYŁO!
dowiska przewiduje się turniej rycerski, de­
filadę huzarów, wyścigi kwadryg, popisy ka­
skaderów i wiele innych atrakcji;

Na zdjęciu: barwny pochód otwierają ry­
cerze spod Grunwaldu. (DA)



Z PLENUM KM PZPR W JASTRZĘBIU

Po pracy relaks
Niełatwa jes t praca w gastronomii. Niełatwa, tym bardziej że 

wiele naszych zakładów gastronomicznych, mieszczących się w nie­
odpowiednich pomieszczeniach,- nie zawsze spełnia przeznaczone 
sobie funkcje. Z tym większym zadowoleniem odnotowujemy wszel­
kie zmiany na lepsze, jakie dzięki dyrekcji pionu gastronomicznego 
WSS, zachodzą w wyposażeniu i wystroju zakładów — szczególnie 
kawiarniach, których wTciąż nie jest za wiele.

Sympatycznie przedstawia się obecnie kawiarenka „Marago**.
Miły wystrój, młody zespół, młodzi też (w większości) klienci, 

składają się w sumie na oblicze tego lokalu, gdzie można napić się 
kawy, zjeść niezłe lody i posiedzieć w relaksowym nastroju. Kie­
rowniczka lokalu Irena Pierchała pracująca w gastronomii już od 7 
lat. informuje nas, że zespół lokalu bierze udział w konkursie dobrej 
roboty, a plany miesięczne od dłuższego już czasu wysoko przekra­
cza.

Jest to wynik pracy całego zespołu a m. in. bufetowych Juty Kra­
wczyk, Ruty Ziółkowskiej, kelnerki Marii Zagórskiej.

Na ścianie pokoiku, gdzie pracuje kierowniczka, wiszą dyplomy 
„za efektowną ekspozycję deserów” na kiermaszu w grudniu ub. 
roku, przyznane przez dyr. Meisnerową, „za dobrą robotę” i inne.

Lokal ma niewiele, bo 60 miejsc konsumpcyjnych i popołudniu 
trudno tu o stolik, ale mimo to uważamy, że „Marago” to sympa­
tyczna godna polecenia „firma”.

Wzmóc tempo budownictwa mieszkaniowego!
Na kolejnym posiedzeniu Egzekutywy KM PZPR w Jastrzębiu, któ­

remu przewodniczył II sekretarz KM tow. Gerard MAREK, dokonano 
oceny realizacji planu inwestycyjnego w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego, towarzyszącego i komunalnego w minionych mie­
siącach.

Plan budownictwa mieszkaniowe­
go na rok bieżący przewiduje u- 
zyskanie 6 bloków mieszkalnych o 
łącznej ilości 2.980 izb. Zgodnie z 
harmonogramem do użytku prze­
kazano dotychczas budynek przy­
szpitalny oraz blok w dzielnicy Ja­
strzębie Górne. Dotrzymany będzie 
termin przekazania do użytku blo­
ków nr 701 i 702, gorzej będzie z

ukończeniem w terminie bloku nr 
707 i 712. Jak z tego wynika dotrzy­
manie terminów przekazania do u- 
żytku wszystkich zaplanowanych 
obiektów wymagać będzie dużej 
mobilizacji załóg budowlanych.

Na terminowość robót wpływa u- 
jemnie brak dostatecznej ilości ele­
mentów, potrzebnych do montażu 
budynków. Poza tym część mocy

przerobowej przedsiębiorstwa anga­
żuje się do usuwania usterek.

Gorsza sytuacja panuje w termi­
nowym oddawaniu budownictwa to 
warzyszącego. Członków Egzekuty­
wy zaniepokoiła także sytuacja na 
odcinku realizacji inwestycji ko­
munalnych. Analizując przyczyny 
tego stanu, wskazano m. in. na złe 
wykorzystanie sprzętu budowlane­
go na drugiej zmianie oraz na po­
trzebę unowocześnienia przestarza­
łego parku maszynowego, powodu­
jącego liczne awarie.

Obecnie, 1ak stwierdzono, nastą­
piło wzmożenie tempa robót inwe­
stycyjnych. które nie gwarantuje 
jednak całkowitego nadrobienia za­
ległości. * (js)
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Pomagali 
przy żniwach

KNURÓW. Młodzież zrzeszona w 
ZSMP podjęła również w br. ak 
cję pod hasłem „Każdy kłos na 
wagę złota” . Powołano tu kilka 
ekip, które były w każdej chwili 
gotowe podjąć prace przy żniwach. 
Ogółem na polach rolników indy­
widualnych i spółdzielczych, prze­
pracowały one ponad 3 tys. go­
dzin, a w akcji tej wzięło udział 
1158 członków ZSMP. Warto nad 
mienić, że młodzi pracownicy 
PRUK „Koksorem” utworzyli bry 
gady remontowe sprzętu rolnicze­
go, które kilkakrotnie miały oka­
zją wykazać się swymi umiejętno­
ściami, przy usuwaniu awarii bez-
pośrednio na polu.

(jesz)

Wielki finał na Stadionie Śląskim
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ivan Mauger (Nowa Zelandia) —
czterokrotny mistrz świata (1968, 69, 
70 i 72).

Edward Jancarz (Polska) — zawod­
nik Stali Gorzów, od lat utrzymujący 
się w wysokiej formie. W Goetebor- 
gu (1968 r.) zdobył wicemistrzostwo 
świata. Ubiegłoroczny mistrz Polski 
oraz II wicemistrz z br. W 1975 r. zdo- 
bvł we Wrocławiu wraz z P. Bruzdą 
wicemistrzostwo świata w jeźdzle pa­
rami.

John Louis (Anglia) — w ub. roku
na torze Wembley wywalczył tytuł 
II wicemistrza świata.

Walery Goerdiejew (ZSRR) —> uczest
nik wielu finałów światowych. Jeden 
z najlepszych żużlowców ZSRR w hi­
storii tej dyscypliny.

Zenon Piech (Polska) — reprezen­
tuje barwy Stali Gorzów. W bieżą­
cym sezonie z powodzeniem jeździ 
w angielskiej lidze w znanym klu­
bie Hackney. Wicemistrz świata z ro­
ku 1973. dwukrotny mistrz Polski 
(197? 74).

Doug Wyer (Anglia) — po raz pierw
szy będzie uczestnikiem finału świato­
wego.

Peter Collins (Anglia) — ulubieniec 
i faworyt wyspiarzy. Mistrz Europy z 
Wembley (1974 r.). Podpora Anglików 
w finałach drużynowych MS, kiedy

74, 75 zdobywalito w latach 1973, 
pierwsze miejsce.

Jirzi Stand (CSRS) — w bieżącym 
sezonie występuje w angielskim klu­
bie Coventry. Jest pięciokrotnym mi­
strzem Czechosłowacji. ,

Phil Crump (Australia) — mistrz 
kraju. Jeździ na motocyklu z gło­
wicą czterozaworową przygotowaną 
przez swego teścia Neile Streeta.

Władimir Gordiejew (ZSRR) — brat 
Walerego, był rewelacją ligi świato­
wej sprzed trzech lat. Kilkakrotny 
mistrz ZSRR i uczestnik wielu fina­
łów światowych.

Malcolm Simmons (Anglia) — mistrz 
kraju. Święcił z Louisem wielki suk­
ces w finale MS par w Eskilstunie 
(1976). Wielki faworyt Anglików. Wy­
stępuje w zespole „Piraci” Poole, w 
którym jest liderem.

Chris Morton (Anglia) — rewelacja 
bieżącego sezonu w Anglii. Występuje 
w drużynie Bele Vue Manchester 
wraz z Collinsem. Mistrz Wielkiej 
Brytanii z roku 1974.

Reprezentanci Polski przebywają 
na zgrupowaniu w Kamieniu skąd w 
najbliższych dniach dojeżdżać będą 
na ostatnie treningi do Chorzowa.

Przypominamy, że bilety wstępu na 
XXXI Finał Indywidualnych Mi­
strzostw Świata na żużlu są jeszcze do 
nabycia w placówkach „Orbisu”  na 
terenie woj. katowickiego.

1 (Stef)

Obudowa kotwiowa 
zdała egzamin

WODZISŁAW — PSZÓW. W ko­
palni „Anna” , w chodniku podścia 
nowym pokład 713, zastosowano po 
raz pierwszy w górnictwie węgla 
kamiennego tak zwaną obudowę 
kotwiową. Dokumentację technicz­
ną obudowy opracował fachowiec 
tej kopalni — mgr inż. Andrzej 
Zyzak, drążenie chodnika podścia- 
nowego na obudowę kotwiową po­
wierzono brygadzie Stanisława My 
śliwca.

Koszt każdego metra bieżącego
wykonanego w obudowie kotwio- 
wej jest niższy o 2.300 zł od wyro­
biska w obudowie łuków podat­
nych.

Pierwsze wyliczenia pozwalają 
na wyciągnięcie wniosków, że tą 
drogą wygospodaruje się pokaźne 
rezerwy. Obudowa kotwiowa w ko 
palni „Anna” traktowana jako eks 
peryment, będzie stosowana nadal.

(js)

Harcerskie dyżury
ORNONTOWICE. Wraz z rozpoczę­

ciem roku szkolnego zaczęli swą dzia­
łalność członkowie Harcerskiej Służby 
Ruchu. Codziennie można ich spot­
kać ubranych w mundurki na ulicach 
Ornontowic, zarówno przed rozpoczę­
ciem lekcji, Jak i po lekcjach. Opie­
kują się szczególnie najmłodszymi, 
pouczając ich jak należy poruszać się 
po drogach.

(jesz)

Przyspieszają skup zboża
WODZISŁAW. Tegoroczne za­

dania planu skupu zboża przewi­
dują uzyskanie tą drogą ponad 
200 ton ziarna.

Zadania te Zarząd GS — Wo­
dzisław postanowił zrealizować 
przed terminem, poprzez aktywi­
zację skupu zboża. Dotychczas 
skupiono już ponad 120 ton, przy 
czym do przodujących rolników, 
którzy ziarno odstawili do ma­

gazynu GS jako pierwsi należą: 
Franciszek Musioł z dzielnicy ry- 
dułtowskiej — 15 ton, Maria 
Wuwer z wilchwiańskiej — 7 
ton, Augustyn Zbieszczyk z dziel 
nicy kokoszyckiej — 4 tony, po­
dobnie jak Gerard Tatarczyk z 
Wodzisławia oraz Szczepan Du­
da i Zbigniew Baluś z dzielnicy 
pszowskiej — wszyscy po 4 tony.

(js)

ZSMP szkoli kadry dla górnictwa
KNURÓW. Aktywną działalnością 

na terenie miasta wykazuje się U- 
niwersytet Robotniczy działający 
przy Zarządzie Miejskim Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. 
Organizacją kursów i szkoleń wy­
chodzi on naprzeciw potrzebom 
młodzieży. Ma już na swym koncie 
udane kursy przygotowujące do 
maturalnego egzaminu eksternis­
tycznego.

Ostatnio w porozumieniu z kopal­
niami „Knurów” i „Szczygłowice”, 
postanowiono uruchomić kurs eks­
ternistyczny z zakresu technikum 
górniczego, który przygotowuje spe 
cjalistów hydrauliki i obsługi obu­
dów zmechanizowanych.

Ten kierunek obrany został, na 
wniosek kierownictw wspomnia­
nych kopalń, które wciąż odczuwa­
ją brak fachowców z odpowiednim 
przygotowaniem w dziedzinie me­
chanizacji.

Nauka trwać będzie 3 lata, a nas­
tępnie słuchacze będą zdawać eg-* 
zamin z 20 przedmiotów ogólno­
kształcących i zawodowych. Zgodę 
na tę formę szkolenia uzyskano w 
Zarządzie Szkolenia Zawodowego 
Ministerstwa Górnictwa. Przedmio­
ty fachowe, wykładane będą przez 
kadrę specjalistów zatrudnionych 
w obu kopalniach, którzy oprócz 
wiedzy teoretycznej, mają duże doś­
wiadczenie praktyczne. (jesz)

Przed sezonem grzybobrania
RYBNIK. Obfite opady w ostatnim 

okresie 1 ciepłe noce przyspieszyły 
wysyp grzybów. W okolicznych la­
sach zebrano Już pierwsze okazy. Zna 
lazły się wśród nich, niestety, również 
muchomory. W „Sanepidzie” odnoto­
wano zatrucie całej rodziny grzybo­
wym Jadem. Tylko szybka interwen­
cja lekarska zapobiegła tragicznym 
skutkom tej fatalnej pomyłki.

Dlatego też ostrzega się przed spo­
żywaniem i zakupem grzybów niezna­
nych gatunków. Koniecznie też nale­
ży zapoznać się dokładniej z atlasem 
grzybów jadalnych. Tych naprawdę 
stuprocentowo pewnych jest niewiele.

Przed wyprawą do lasu należy za­
chować daleko posuniętą ostrożność 
pod innym względem. W rybnickim 
nadleśnictwie poinformowano nas o 
panującej na naszym terenie wście­
kliźnie wśród dzikich zwierząt Ostat­
nio odnotowano kolejny w br. przy­
padek. Nie wolno pod żadnym pozo­
rem dotykać zwierząt niby oswojo­
nych, otępiałych bądź padłych.

Wścieklizna jest bardzo groźną 
chorobą i daje się leczyć tylko we 
wczesnym stadium. (pp)

KINA
Śl ą z a k  — Rybnik: 1—5.9. „Po­

wrót tajemniczego blondyna” , 
6—8.9. .Sandakan” .

HUTNIK — Rybnik: 2—5.9. .Jak 
zdobyć prawo jazdy” poranek: 5.9. 
„Piesek Tani” , 6—6.9. „Zaborcza 
miłość” .

GÓRNIK — Rybnik: DKF 
„Ekran” — 6.9. godz. 19.30 „Wid­
mo wolności” .

CZAR — Wodzisław: 1—2.9. „Por­
tret rodzinny we wnętrzu” 3—6.9. 
„Ostatni skok gangu Olsena” , 

APOLLO — Pszów: 1—2.9. „TO 
niemożliwe” . 3—5.9. „Rywalka” ,
6— 8.9. „Jarosław Dąbrowski” , 

ZNICZ — Żory: 1—2.9. „Bez wyj­
ścia ” , 3—6.9. „Z podniesionym czo­
łem” , 7—8.9. „Con Amore” ,

PANORAMA — Rogów: 1.9. 
„Charley Varrick”  — 2—3 15 9. 
„Dzielny Szeryf Lucky Lukę” ,
7— 8.9. „Zwycięstwo” .

CASINO — Knurów: 1—8.9. ..O- 
brazki z życia” , 4—7.9. „Morder­
stwo w Orient Ekspresie” , 8.9. 
„Spotkanie” ,

BAŁTYK — Racibórz: 1—3.9. 
„Szczęki” . 4—8.9. „Chinatown” .

OLZA — Gołkowice: 1—3.9. „U- 
cieczka przez pustynię” , 5.9„ 7—8.9. 
„Charley Varrlck” ,
WAWEL — Rydułtowy: 1.9. „Win- 

netou” . 2—5.9. I seans „Pies- za 
burtą” , II seans „Nie oglądaj się 
teraz” . 6—8.9. „Zeznania komisarza 
policji przed Prokuratorem Repu­
bliki” .

PANORAMA — Jastrzębie: 1.9. 
Trzej muszkieterowie” , 5—8.9. „Z 
podniesionym czołem” ,

ZDROj — Jastrzębie: 1.9. „Nie­
spokojne morze” ,, 2—4.9. „Dulscy” , 
5—7.9. „Doktor Judym” . 8.9 „Poli­
cja przygląda się” ,

GÓRNIK — Czerwionka: 3—5.9. 
.Jeremi” 7—8.9. „Dulscy” .

GÓRNIK — Radlin: 2.9. „Pojedy­
nek potworów” , 3—7.9 „Jarosław 
Dąbrowski” ,

DK KWK „Chwałowice” : 2.9. „40
karatów” . 3—5.9. „Czerwone i bia­
łe” 7—8.9. „Moja wojna, moja mi­
łość” .

Meta na szybie „Reden*
WODZISŁAW. Kolejny IX Raid 

Wodzisławski po Ziemi Gołęźyców 
odbędzie się w dniu 19 września na 
trasach pieszych, kolarskich i moto­
rowych z metą na Szybie „Kedc n” . 
Tam też odbędzie się patriotyczna 
manifestacja dla uczczenia ofiar po­
mordowanych przez hitlerowców.

Głównym organizatorem rajdu jest 
Zarząd Oddziału PTTK w Wodzisła­
wiu (ul. Dworcowa 15). który podob­
nie jak w ubiegłych latach, zapewnia 
uczestnikom rajdu gorące posiłki, a 
drużynom nagrody rzeczowe oraz spe­
cjalne plakietki i proporczyki. Zgło­
szenia drużyn przyjmuje Oddział 
PTTK w Wodzisławiu do dnia ¿10 
września br.

(is)

Przez rok 
nie będą kierować 

samochodami
RACIBÓRZ. W Kolegium d7s

Wykroczeń obowiązuje nadal tryb
przyspieszony.

Ostatnio zawitało tu też sporo
osób. które alkoholowi mogą za­
wdzięczać pozbycie się sporych 
sum pieniężnych i utratę (zwykle 
na rok) prawa jazdy. Według no­
wej formuły brzmi to oryginalnie: 
zakaz prowadzenia pojazdów me­
chanicznych lądowych.

A oto pouczające przykłady lek­
komyślności. która zawiodła ich 
przed oblicze „małej Temidy” .

#  47-letni Henryk Marszal za­
mieszkały w Raciborzu przy pl.
Dominikańskim 1/7 zatrzymany zo­
stał na rondzie (p. Mostowy), gdyż 
kierując samochodem ciężarowym 
„Star” — chłodnia, nie respekto­
wał znaku „stop” i wymusił 
pierwszeństwo przejazdu. W cza­
sie kontroli okazało sie, że przy­
czyną tej niesubordynacji kie­
rowcy, był stan wskazujący na 
spożycie alkoholu. Kolegium 
orzekło: 3.000 zł grzywny z ewen­
tualną zamiana na 60 dni aresztu 
i zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 18 mie­
sięcy.

#  Eryk Clężkowski (lat 38) s
Szonowic wyjechał na drogę pu­
bliczną osobową „Skodą” , zaś 40- 
letni Hubert Kostka (zam. przy ul. 
Waryńskiego 18d/8) — „Fiatem
125p” . Obaj byli w stanie wskazu­
jącym na spożycie alkoholu. Orze­
czone kary były identyczne, (choć 
wykroczenia popełniono w różnym 
czasie): 2.800 zł grzywny i utrata 
prawa jazdy na rok.

#  Odmiennie potraktowany zo­
stał natomiast przypadek 35-let- 
niego Henryka Slenczki, który .po 
wypiciu nieokreślonej porcji alko­
holu kierował ciężarowym „Sta­
rem” . Zapłacił 3.000 zł grzywny i 
pozbył sie prawa jazdy na okres 
6 miesięcy.

fwacz)

Fryzjerstwo -  potrzebne usługi
Któryś ze sławnych dowcipnisiów 

powiedział że kobiety stroją się i 
dbają o siebie nie dla mężczyzn, któ­
rych miłość jest ślepa a dla kobiet 
posiadających oczy, które dojrzą każ­
dy, nawet najdrobniejszy mankament. 
Nieodzownym atrybutem każdej zad­
banej kobiety Jest oczywiście modna 
fryzura, ładna cera 1 odpowiedni ma­
kijaż. Nie każda pani Jest w tym 
przypadku samowystarczalna. Wtedy 
zachodzi konieczność udania się do 
fryzjera czy kosmetyczki.

Fryzjerzy w Rybniku są dość licz­
ni. Ich zakłady znajdują się w prawie 
każdym zakątku miasta, i to w licz­
bie niekiedy większej, niż by tego 
wymagało dobro ogółu. Niestety usłu­
gi przez nich świadczone dalekie są 
od doskonałości. Zwłaszcza, że warun­
ki lokalowe prywatnych zakładów, nie 
zawsze odpowiadają wymaganemu 
poziomowi. Panie bywają czesane 
przez mało doświadczone uczennice, 
których właściwym zadaniem Jest 
przecież nie wykonywanie fryzur, a 
drobne prace pomocnicze. Na ten te­
mat można by mówić godzinami.

Nieco inaczej przedstawia się sy­
tuacja w zakładach fryzjerskich i kos­
metycznych zrzeszonych w Okręgowej 
Fryzjersko - Kosmetycznej Spółdziel­
ni Pracy. Jej oddział rybnicki za­
trudnia w blisko 40 zakładach 291 pra­
cowników — mistrzów 1 czeladników. 
Są to ludzie o wysokich kwalifika­
cjach i dużym doświadczeniu. Ich staż 
pracy często przekracza Jubileuszową 
„piętnastkę” . Lokale są doskonale 
wyposażone. Rzadko się Zdarza, by 
któraś z klientek wychodziła z nich 
niezadowolona. Dość Istotne Jest 
również to. że nie trzeba „wysiady­
wać”  godzinami w tłocznych i cias­
nych pomieszczeniach, a wprost prze­
ciwnie — pójście do któregoś z za­
kładów Spółdzielni można potrakto­
wać jako... odpoczynek. Która z pań 
zresztą o tym nie wie?

Niedowiarkom proponujemy złożyć 
wizytę w jednym z takich zakładów, 
np. w salonie fryzjersko-kosmetycz- 
nym w Rybniku, przy ul. Mickiewi­
cza 7.

Jedna z zastanych tam pań powie­
działa: „Jestem klientką tego zakładu

odkąd powstał, a więc od blisko 10 
lat. Jeszcze nigdy nie zdarzyło mi się 
abym była niezadowolona z fryzury, 
czy zabiegów kosmetycznych tu wy­
konywanych. A dodać muszę, te je­
stem dość wybredna pod tym wzglę­
dem...” .

Cóż więcej dodać? Może Jeszcze wy­
powiedź kierowniczki tego zakładu, 
p. Magdaleny Stromieńskiej:

..Zakład nasz dba o swoje klientki 
jak tylko może. Dziennie jest ich ok. 
30. Polecamy swe usługi w zakresie 
fryzjerstwa i kosmetyki. Wykonuje­
my manicure i pedicure. Klientki są 
chyba zadowolone z naszej pracy, 
wnioskując z ich „wierności” .

Idylla kończy się Jednak w momen­
cie, gdy przyszło wspomnieć o zaopa­
trzeniu. Dyrektor rybnickiego oddzia­
łu OSFK — Gerard Długosz skarży się 
na niewystarczającą ilość modnych 
odcieni farb do włosów i innych kos­
metyków służących sztuce upiększa­
nia. Ogromne trudności sprawia też 
brak zakładu świadczącego usługi w 
zakresie renowacji ostrz. Niestety no­
życzki i brzytwy mają to do siebie, 
że z czasem tępieją. Zaś rzemieślnicy 
którzy podjęliby się ich naostrzenia 
są prawdziwymi unikatami. (DA)

Zmarł Emanuel Pluta

25 sierpnia 1978 r. zmarł w Raci­
borzu Emanuel PLUTA, jeden z pio­
nierów odbudowy i zagospodarowania 
tego miasta w latach powojennych, 

Emanuel Pluta pochodził % rodziny 
od pokoleń kultywującej polskie 
tradycje walk! o niezależność narodo­
wą. jego ojciec Franciszek, był pow­
stańcem śląskim. On sam działał w 
patriotycznej organizacji studenckiej, 
za co został aresztowany zaraz w 
pierwszych miesiącach okupB^ji w 
1940 r. w  obozie Mathausen rozwija 
działalność w Ruchu Oporu pod pse-

udonimem „Marcin”  — dając się po­
znać jako człowiek prawy, zawsze 
spieszący z pomocą swym towarzy­
szom niedoli. Po wyzwoleniu obozu, 
jako jeden z pierwszych, inicjuje wy­
jazdy do kraju. Osiada na stałe w 
Raciborzu, gdzie aktywizuje odbudo­
wę i odgruzowywanie miasta. Orga­
nizuje też sieć placówek Przedsię­
biorstwa Handlu Spożywczego, które­
go dyrektorem pozostaje do chwili 
przejścia na emeryturę w roku ubie- . 
głym.

Emanuel PLUTA członek PZPR, 
by! długoletnim prezesem Koła 
ZBoWiD. Posiada! odznaczenia: Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Polswi, 
Srebrny Krzyż Zasługi, medale 10-łe- 
cla 1 30-lecia PRL oraz wiele innych.

Społeczeństwo Raciborszczyzny stra­
ciło w nim oddanego działacza.

Czekają 
na śpiewaków 

i tancerzy
JASTRZĘBIE. Przy Domu Kultury 

kopalni „Jastrzębie” , organizowany 
jest Zespół Pieśni i Tańca. Inicjatorzy 
stawiają sobie za cel propagowanie 
piękna folkloru śląskiego. W reper­
tuarze znajdą się popularne tańce i 
melodie naszego reg.onu.

Obecnie rozpoczęto nabór śpiewa­
ków i tancerzy. Mogą się zgłaszać 
wszyscy chętni, dziewczęta i chłop­
cy w wieku od 15 — 18 lat. Zapisy 
przyjmowane będą w dniach od 7 -  
10 września w godz. 18 — 19 przy ul. 
Cieszyńskiej la.

W tym też dniu, odbędą się prze­
słuchania. Wyczerpujące informacje 
można uzyskać telefonując pod nu­
mer 610-21.

(PP)

Nasza mała namiętność
Sala dotąd pusta nagle zapełniła z nich odzywał się instynkt wojow- 

się ludźmi. Wszystkie stoliki zosta- nika.
ły zajęte, a z pomieszczenia obok 
dobiegały odgłosy kłócących się o 
wolne miejsca konsumentów.

Kierownik lokalu bezradnie roz­
kłada ręce wyjaśniając szturmują­
cym drzwi wejściowe, że „nie nie 
da się zrobićPow ietrze w pomie­
szczeniu w jednej chwili zostało 
maksymalnie nasycone dymem 
„sportów”, „klubowych” i „ giewon- 
tów”.

Zawiedzeni utworzyli koalicję w 
hallu, gotowi przystąpić do ataku 
w przypadku zwolnienia się jakie­
gokolwiek miejsca na sali. Na 
przyjaźń czy solidarność nikt w tej 
chicili nie liczył: nieszczęśliwcy li­
czyli się na dziesiątki. W każdym

Kelnerka podwoiła obroty, pra- 
wie biegając między stolikami.

— Dziesięć, Graźyneczko kochana, 
dziesięć!

— Dla mnie cztery, błagam, te­
raz ja!

— Tylko po dwa — pani Oraźy- 
neczka jest nieubłaghna i stanow­
cza. Żadne prośby, żadne powoły­
wanie się na rodzinne koligacje nie 
odnoszą spodziewanych efektów.

W parę minut później sala znowu 
pogrążyła się w zadumie. Zapano­
wał błogi spokój. Ziutek i Marian 
powrócili do rozwiązywania pasjo­
nującej krzyżówki w „Walce Mło­
dych” . Teraz bufetowa wkroczyła 
do akcji. Na ladzie pojawiła się 
karteczka „Piwa nie ma”. (DA)

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, złożone wieńce 1 
kwiaty ora* liczny udział w 
pogrzebie naszego Męża, Ojca, 
Teścia i Dziadka

fip. Jerzego 
PODSTAWKI

duchowieństwu, delegacjom, 
Cechowi Rzemiosł Różnych, 
Spółdzielni Inwalidów, krew­
nym, znajomym, sąsiadom, 
przyjaciołom i kolegom serde­
czne podziękowanie składa

ZONA Z RODZINĄ

Za życzliwą pomoc, wyrazy 
współczucia, złożone wieńce 1 
kwiaty oraz udział w uroczy­
stościach pogrzebowych

fip. Jana , 
NOWAKA

duchowieństwu, pocztom sztan­
darowym, delegacjom WSS 
Rybnik, krewnym, kolegom 
Zmarłego, sąsiadom i znajo­
mym serdeczne podziękowanie 
składa

ZONA

Serdeczne podziękowanie za 
wyrazy współczucia, wieńce i 
kwiaty ora* udział w pogrze­
bie

fip . Piotra 
RYDZYKA

Dyrekcji i pracownikom 
RZPW, profesorom i uczniom 
Liceum im. H. Sawickiej, ab­
solwentom PSE, sąsiadom oraz 
wszystkim koleżankom i kole­
gom Zmarłego składają

RODZICE I BABCIA

Za wyrazy współczucia, zło­
żone wieńce i kwiaty, pomoc i 
okazane serce w czasie choro­
by oraz za odprowadzenie na 
wieczny spoczynek drogich 
nam zwłok kochanej Mamusi

$p. Zofii 
SMOLORZ

duchowieństwu, delegacjom, or kiestrze, krewnym, sąsiadom 
oraz znajomym serdeczne po­
dziękowanie składają

SYNOWIE

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce i kwiaty oraz 
liczny udział w pogrzebie

fip. Michała 
PIĄTKA

delegacjom Ogródków Działko­
wych, wszystkim krewnym, są­
siadom i znajomym serdeczne 
podziękowanie składają

EONA I DZIECI



PRZED DNIEM ENERGETYKA

ELEKTROWNIA „RYBNIK" jest w Rybnickim Okręgu 
Węglowym inwestycję priorytetową. Gospodarka na­
rodowa uzyska dzięki jej działalności dodatkowe efek­
ty ekonomiczne.

Na temat elektrowni wiele już napisano i powiedziano. Dla­
tego też ograniczę się jedynie do podania napstotniejszych 
faktów, z jej zaledwie pięcioletniej, choć obfitującej w dużą 
ilość ciekawych wydarzeń, historii...

Gigant nad woda
— Cykl realizacji inwestycji roz­

poczęto w marcu 1970 roku — wspo­
mina I sekretarz Zakładowej Orga­
nizacji Partyjnej Lucjan Kaczor. 
Od tej daty rozpoczęto wznoszenie 
naszego kolosa. Oczywiście przyjęte 
na początku terminy stale korygo­
wano .skracano do minimum. Pier­
wszy blok energetyczny ruszył w 
grudniu 1972 r. Blok drugi został 
oddany do eksploatacji w maju
1973 roku, trzeci w październiku 
1973, czwarty i jak do tej pory o- 
statni — w styczniu 1974 r. Zreali­
zowano zasadą: cztery bloki ener­
getyczne w ciągu trzynastu miesię­
cy. Nasz rekord został pobity przez 
budowniczych elektrowni „Kozieni­
ce” . jednak przy poziomie zatrud­
nienia o połowę większym, niż to 
miało miejsce u nas. Pierwszy etap 
budowy zakończył sie w styczniu
1974 roku. W czerwcu 1974 rozpo­
czął się cykl realizacji budowy 
drugiego etapu, w wyniku któ­
rego zostaną oddane kolejne czte­
ry bloki energetyczne, każdy o 
mocy 200 megawatów. Terminy ich 
oddawania przypadała na rok 1977 
i 1978. Przedsiębiorstwo budowlane 
realizujące drugi etap budowy, 
wszyscy uczestnicy procesu inwesty­
cyjnego, robią wszystko, żeby tego 
terminu dotrzymać. Zwłaszcza, że 
budowa, jako inwestycja ważna dla 
gosnodarki narodowej, interesuje 
się Biuro Polityczne KC, o czym po­
informował nas na niedawnym 
spotkaniu wicepremier Karkoszka. 
Wicepremier zobowiązał wykonaw­
ców do maksymalnej mobilizacji 
na budowie, żeby w 1977 roku uzy­
skać oczekiwane efekty.

Na dotychczasowe osiągnięcia e- 
lektrowni złożyła się pięcioletnia, 
a nawet sześcioletnia, wytężona 
praca całej załogi. Pracuje tu obec­
nie 1200 ludzi, których średnia wie­
ku nie przekroczyła jeszcze trzy­
dziestki” . Choć pięć czy sześć lat to 
stosunkowo niedługi okres, jednak 
i tu widoczna jest zmiana charak­
teru pracy zatrudnionych' osób, 
zmiana, która dotyczy zacierania 
się różnic pomiędzy pracownikami 
„fizycznymi” i „umysłowymi” . W 
elektrowni stosuje sie najnowocze­
śniejsze zdobycze naukowo - tech­
niczne, widoczny jest wysoki po­
ziom kwalifikacji zawodowych i 
wykształcenia pracowników.

Rośnie wśród załogi grupa ludzi 
zatrudnionych na etatach pracow­

ników „fizycznych” , a wykonują­
cych pracę wybitnie umysłową — 
np .kontrole i nadzór nad zautoma­
tyzowanym cyklem produkcyjnym 
bloku energetycznego. Jednym z 
takich ludzi jest brygadzista Jan 
Gorzela.

Z elektrownią jest związany od 
momentu jej startu. W jego rę­
kach znajduje sie miliard złotych, 
jest bowiem odpowiedzialny za pra­
cę ogromnego bloku energetyczne­
go, o mocy 200 megawatów.

— W naszych kotłach dziennie 
spalamy 10 tys. ton węgla. Jest to 
wegiel niskoenergetyczny — mówi 
Jan Gorzela — właściwie traktowa­
ny przez kopalnie jako odpad. Są 
to głównie przerosty i muły, czyli 
węgiel silnie zanieczyszczony, przy 
czym bardzo wilgotny. Osuszamy 
go, następnie mielimy w młynach 
kulowo - misowych i spalamy. Py- * 
ły dymnicowe jako odpady po spa­
leniu węgla wykorzystuje się jako 
dodatki do cementu. Sprzedajemy 
je także za granice — głównie Cze­
chosłowacji, a nawet Austrii.

Brygada Jana Gorzeli, młodego, 
dwudziestokilkuletniego technika- 
energetyka, nosi chlubne miano 
„Bloku Pracy Socjalistycznej” . Zło­
te frędzelki proporczyków BPS są­
siadują z ogromną ilością różnego 
rodzaju wskaźników, mierników, 
tarcz i migających światełek. Nieco 
wyżej, ponad nimi, ustawiono od­
biornik telewizji przemysłowej.

Pomieszczenie to przypomina wy­
glądem nieco... kabinę kosmonauty, 
a trochę laboratoria z filmów sen- 
sacyjno - naukowych. Niestety niT 
czego więcej nie zdołałam sie do­
wiedzieć na temat tych niezwykle 
ciekawych urządzeń, gdyż w tym 
momencie brygadzista zajął się wy­
dawaniem poleceń obsłudze ogrcfm- 
nych młynów.

Kilkanaście metrów niżej od na­
stawni napotkałam starszego mi­
strza remontów młynów Jerzego 
Piechaczka. On również pracuje tu 
od pięciu lat. Jego praca polega 
w głównej mierze na wykonywa­
niu ciągłych przeglądów i doraź­
nych prac remontowych, których 
celem jest zapobieganie ewentual­
nym awariom młynów. Toteż nie 
zdarzaja się one często (odpukać). 
Najwięcej kłopotu sprawiaj a zmie­
szane z weglem części metalowe, 
których młyny (niestety!) nie sa w 
stanie zemleć.

Jego dział, liczący 46 pracowni­
ków, „wydał” ze swych szeregów 
pierwsza na terenie elektrowni Bry­
gadę Pracy Socjalistycznej. Wszy­
scy biorą aktywny udział we współ­
zawodnictwie pracy. Jerzy Piecha- 
czek mówi:

— Te maszyny nie mają dla 
mnie żadnych tajemnic. Znam je 
prawie tak dobrze jak siebie same­
go. Po ukończeniu technikum me­
chanicznego pracowałem w biurze 
konstrukcyjnym młynów, tak że 
dziś dobrze wiem, co je może „za­
boleć” .

W tym samym wydziale pracuje 
mistrz Jan Luks. Do elektrowni 
przeszedł w marcu 1974 r. z 
RZN-ów.

— Jestem starym „remontow- 
cem” , z maszynami miałem do czy­
nienia od momentu podjęcia przeze 
mnie pracy. Po kilkunastu przepra­
cowanych latach doszedłem do 
wniosku, że w naszym słowniku 
nie może być takich wyrazów, jak 
„nie mogę, nie umiem, nie wycho­
dzi mi” . Zawsze wszystko musi 
grać. Bo jakże to inaczej?...

To tylko trzy sylwetki. Trzy róż­
ne postacie. A jak wspomniałam, w 
elektrowni jest ich 1200.

Józef Markefka, sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR dodaje 
przy końcu mojej wizyty:

— Elektrownia, naszym zakła­
dem pracy „rządza” dwa zasadnicze 
hasła: „Zrobimy wiecej i lepiej, niż 
nam nakazuje obowiązek” i „kto 
nie umie dobrze wypoczywać, ten 
nie potrafi dobrze pracować” . Wią­
żą się one ze sobą jednym zasadni­
czym elementem. Tym mianowicie, 
że chcemy pracować jak najwydaj­
niej. jak najlepiej, z jak najwięk­
szym zaangażowaniem. Widzimy tu 
dla nas ogromne szanse. Rzecz w 
tym. żeby je należycie wykorzystać. 
Dyscyplina, która kształtuje się w 
procesie produkcji, a także poczucie 
obywatelskiej odpowiedzialności za 
to jak i co sie robi. musi w efekcie 
rzutować i na inne dziedziny życia. 
Człowiek, który jest aktywny w 
trakcie wykonywania swego zawo­
du, któremu nie jest obojętne to, co 
sie wokół niego dzieje, ten, kto do­
strzega związki pomiędzy swoją ro­
bota a jakością życia, nie wv>ącza 
się po przekroczeniu bramy, nie 
przestaje być człowiekiem zaanga­
żowanym. I to też jest naszym ce­
lem. Poza tvm kwestia druga: kie­
rownictwo elektrowni, a także or­
ganizacja partyjna — przywiązują 
ogromną wagę do rozwoju sportu 
w naszym zakładzie. Młodzież wy­
korzystuje warunki stworzone dla 
uprawiania sportów wodnych do 
maksimum. Załoga podejmuje licz­
ne zobowiązania, w ramach któ­
rych wykonuje sic niezbędne prace 
przy urządzaniu naszego „morza 
rybnickiego” . Wykorzystujmy go, 
skoro już jest!...

Oto zaledwie pobieżny szkic tego 
ogromnego zakładu pracy, inwe­
stycji, której produkt w jego naj­
czystszej formie — energia elektry­
czna tak bardzo potrzebny jest nam 
wszystkim.

Praca w elektrowni idzie swym 
zwykłym rvtmem. Jest systematy­
czna. Solidna. Dobra i miarowa. 
Kształtująca również tempo i ja­
kość naszego życia.

DANUTA ADAMCZYK

Jak w kabinie astronauty

Rybnicka DRKP
W  CZ0Ł0W CE

Uchwała VII Zjazdu PZPR 
zakłada wysokie tempo 
społeczno-gospodarczego 
rozwoju naszego kraju, 
co oznacza również stały 
wzrósł zapotrzebowania na 
usługi przewozowe, a w 
szczególności na przewozy 
transportem kolejowym. 
Dlatego też sprawna praca 
kolei, jest problemem 
olbrzymiej wagi.

D YREKCJA Rejonowa Kolei 
Państwowych w Rybniku 
spośród 32 tego rodzaju je­
dnostek organizacyjnych, 

jakie istnieją na sieci PKP, zaj­
muje w pracy eksploatacyjno- 
przewozowej czołową pozycję. 
Koncentracja w Rybnickim O- 
kregu Węglowym przemysłu — 
zwłaszcza górniczego, maszyno­
wego oraz budownictwa, spowo­
dowała, że na terenie tutejszej 
DRKP załadowuje się około 8 
proc. wszystkich krajowych to­
warów.

Stąd też qd sprawności trans­
portu kolejowego w ROW — w 
dużym stopniu zależy, czy wy­
niki pracy górników i innych 
załóg dosłownie i w przenośni 
dotrą do społeczeństwa.

Mimo licznych trudności, wy­
nikających m. in. z niedoinwe­
stowania kolei w wyjątkowo za­
gęszczonej sieci Rybnickiego O- 
kręgu Węglowego i mocno wy­
eksploatowanego taboru, ofiar­
na oraz rzetelna praca kilkuty­
sięcznej rzeszy kolejarskiej spra 
wia. iż podstawowe zadania wy­
konywane sa tu zazwyczaj z po­
ważną nadwyżką. W dodatku 
sukcesy, do których już przy­
zwyczaili cię rybniccy kolejarze 
są pomnażane licznymi inicja­
tywami eksploatacyjno - prze­
wozowymi, nowatorskimi i spo­
łecznymi.

Za okres minionych 8 mie­
sięcy br. kolejarze DRKP Ryb­
nik przewieźli ogółem blisko 23. 
min ton ładunków, w tym oko­
ło 17.500 tys. ton samego węgla 
oraz ponad 14 min pasażerów. 
Dzięki utrzymywaniu wysokiej 
dyscypliny pracy i stosowaniu 
różnego rodzaju usprawnień te­
chniczno - organizacyjnych, a 
przede wsżystkim — zacieśnia­
niu współpracy z klientami ko­
lei, udało sie poprawne szereg 
innych podstawowych mierni­
ków techniczno-eksploatacyjnych 
PKP W porównaniu % ubieg­
łym rokiem zwiększono tu prze­
ciętny załadunek każdego wago­
nu towarowego o ponad 2 000 kg, 
podniesiono obciążenie pociągu 
towarowego średnio o przeszło 
50 ton itp.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
tak dobre wyniki  ̂uzyskano przy* 
wydatnej poprawie bezpieczeń­
stwa i sprawności ruchu kole­
jowego. oraz co najważniejsze 
— bezpieczeństwa pracy.

W wyniku wcześniejszych 
przedsięwzięć techniczno-orga­
nizacyjnych, dynamika proce­
sów przewozowych również w 
miesiącach letnich utrzymuje się 
na wysokim poziomie, o czym 
świadczy chociażby fakt, że w 
sierpniu br. wyekspediowano z 
własnego nadania w głąb kraju 
i za granicę blisko 3 min ton ła­
dunków, w tym kilkadziesiąt cięż 
kich pociągów7 towarowych wię­
cej niż przewidywał plan mie­
sięczny. Swoisty rekord padł we 
wtorek — 24 sierpnia br., kie­
dy to w DRKP Rybnik załado­
wano i wyekspediowano do klien 
tów krajowych i na eksport 110 
tys. ton ładunków (w tym 90470 
ton samego węgla), tj. o przeszło 
30 tys. ton więcej niż przewi­
dywał plan dnia roboczego.

OSIĄGNIĘCIA rybnickich 
kolejarzy były możliwe 
dzięki zdyscyplinowanym 
kontrahentom — a zwłasz­

cza górnikom Rybnickiego Okrę­
gu Węglowego, ich ofiarności 1

kolektywnego zaangażowania. 
Górnicy doskonale rozumieją po 
£łębiające się trudności przewo­
zowy PKP i wiedza, że lepsze 
wykorzystanie wagonów towaro 
wych, krótszy ich postój na bocz 
nicaeh kopalnianych pod zała­
dunkiem, to warunek wywiezie­
nia drogocennego węgla koksowe 
go, na który czekają odbiorcy 
w kraju i za granicą. Ścisła 
współpraca między stacjami 
PKP i kopalniami, oraz pomię­
dzy Dyrekcją Rejonową Kolei 
Państwowych, a Rybnickim Zje­
dnoczeniem PW, realizowana 
jest na zasadzie wzajemnego zro 
zumienia i pomocy.

Dobre wyniki eksploatacyjno- 
przęw7ozowe DRKP Rybnik, to 
także rezultat ścisłej i harmonij­
nej współpracy na poszczegól­
nych węzłach PKP służby rueho 
wo - handlowej z innymi służ­
bami — trakcji. \vagonówr, zabez 
pieczenia ruchu i łączności, sie­
ci i zasilania, drogową.

Na sukcesy te w poważnym 
stopniu rzutują podejmowane 
permanentnie zobowiązania pro 
dukcyjno - eksploatacyjne oraz 
odpowiednio rozwinięte współza- 
wodnictwo pracy, które przybra 
ło różne formy, jak wrspółza- 
wTodnictwo międzyzakładowe 
(pomiędzy stacjami PKP o zbli­
żonym charakterze pracy), mię- 
dzyzmianowe na węzłach kole­
jowych i międzybranżow^e w po­
wiązaniu z praca klientów.

W socjalistycznym współza­
wodnictwie i wogóle w odpowie­
dzialnej pracy eksploatacyjno- 
przewozowej, dobrymi wynika­
mi mogą poszczycić się kolejar­

skie kolektywy w7ęzłów i stacji 
PKP w Niedobczyeach, Racibo­
rzu, Rybniku, Chałupkach, Wo­
dzisławiu Si., Moszczenicy Pa­
włowicach Si.

Wielu ludzi dobrej roboty za­
sługuje na uznanie, szacunek i 
szczególne wyróżnienie. Jednak 
do najbardziej odznaczających 
się w pracy zaw7odowej i spo­
łecznej m.in. należą: na węźle 
niedobczyckim: st. ustawiacz — 
Stanisław Grabowski, ustawiacz
— Rudolf Karetta, rzemieślnik 
specjalista — Tadeusz Rakoczy, 
majster napraw wagonów7 — 
Emil Wranik; na weźle rybnic­
kim: dyżurny ruchu — Domian 
Rygulski, maszynista lokomoty­
wy — Paweł Tkocz, monter spe­
cjalista urządzeń łączności — 
Piotr Szarek, mostomistrz — 
Rainhold Sowik; na węźle raci­
borskim: nastąwnicgy 1 kl. — 
Maria Kania, magazynier han­
dlowy — Edward Wieczorek, ma 
szynista pojazdów trakcyjnych
— Jan Bedrej: na stacji Wodzi­
sław Śl.: kierownik pociągu 1 
kl. — Józef Marek i techniczny 
odprawiacz pociągów — Jan 
Formalewicz: na stacji granicz­
nej Chałupki: ustawiacz — Hu­
bert Szulik i ajent zdawczy — 
Krystyna Winczerz oraz w7 cen­
trali DRKP Rybnik: st. dyspo­
zytor — Rajmund Labus.

Nie przypadkowo więc 
tegoroczna centralna 
i okręgowa uroczystość 
z okazji „Dnia Kolejarza1' 
odbędzie się właśnie 
na przodującym w skali 
kraju węźle rybnickim.

INŻ. HENRYK SZULC

Zrobiła się z tego nieledwie cala konferencja. 
Współgospodarze? — zastanawiano się wspólnie w wy- 
dziale. — Ano mamy kilkunastu pracowników, do któ­
rych to miano pasowałoby akuratnie. Tylko kogo zare­
komendować w pierwszej kolejności? Ten Jest dobry, 
ale i tamtem w niczym mu nie ustępuje. Ów znowu nie 
widzi świata poza zakładem. A Jeszcze tamten się liczy. 
/ jeszcze tamten. Więc kogo by tu wybrać...

Wybraliśmy Jerzego Dreśclka I Jego brygadę.
Umówiliśmy spotkanie na styku zmian. Godzinę za- 

oroponowal Jerzy Dreścik. -  Przyjdę wcześniej do za* 
kładu. O 14 obejmujemy popołudniową szychtę. Nie 
chciałbym zarywać roboty. Więc może o 13, u nas 
w wydziale...

JERZY DREŚCIK nłe stra­
cił nic z młodzieńczego za­
pału, z jakim przed 23 la­
ty podejmował pracę w 

Zakładach Elektrod Węglowych 
im. „1 Maja”  w Raciborzu 
Przeszedł tu, jak sam powiada, 
dobrą szkołę życia. Nauczył się 
fachu, szacunku do roboty, 
współżycia z ludźmi. Koledzy 
wyczuli w nim społecznikow­
ską żyłkę. Kilkakrotnie z peł­
nym zaufaniem powierzali mu 
mandat społecznego inspektora 
pracy.

Wreszcie Dreścik się obruszył. 
— „Dajcie i innym szansę do 
działania. A nuż ktoś nowy bę­
dzie miał świeższe spojerzenie 
na sprawy BHP-owskie w wy­
dziale. Nie róbcie ze mnie ruty­
niarza” . Przekazał więc inspek- 
torstwo w młodsze ręce. Nadal 
jednak pełni funkcję dyżurne­
go BHP i piastuje godność II se 
kretarza wydziałowej organiza­
cji partyjnej. Jakoś potrafi łą­
czyć tę robotę z pracą zawodo­

wą. Jakoś umie się wywiązy­
wać z zadań społecznych be* 
uszczerbku dla pracy zawodo­
wej.

— Więcej, on w tej pracy za­
wodowej daje z siebie wszystko. 
Nie kieruje się granicami obo­
wiązku. Gdzie potrzeba, tam 
Dreścik jest pierwszy. Pomaga 
w remontach urządzeń produk­
cyjnych, wyszukuje odpady do 
ponownej przeróbki, stara się 
usprawniać robotę, aby prze­
biegała bez zakłóceń, rytmicz­
nie i wydanie. A przy tym ta 
jego postawa i zaangażowanie 
udzielają się podopiecznym. Bry 
gada Dreścika — usłyszeliśmy 
od szefa prasowni F. Dapy — 
jest jednym z najlepszych ze­
społów w wydziale. Może się 
pochwalić licznymi sukcesami 
we współzawodnictwie. Wvroby, 
które wychodzą spod ręki ludzi 
Dreścika, można kierować z 
zamkniętymi oczyma do dal­

szych operacji technologicznych. 
Wybraku nie znajdziesz. Jakby 
nie dość tego, brygada zawsze 
jest gotowa na zawołanie. Trze­
ba podgonić zamówienie ekspor­
towe, trzeba przyjąć dodatkowy 
kontrakt dewizowy, przygoto­
wać front dla remontowców, 
usunąć jakąś drobną awarię w 
maszynie, wystarczy szepnąć

wyrównany, ofiarny, zgrany z 
sobą. Szanujemy się nawzajem, 
choć przecież nikomu nie po­
błażam. Od każdego wymagam 
po równo, a od niektórych na­
wet więcej. Wiem, że stać ich 
na to. Takiego chociażby B. 
Burszyka. Chłop u nas się wy­
chował, przyuczył do zawodu, 
dziś jest jednym z najlepszych.

Ponad obowiązek
i codzienną przeciętność
iłowo — podwijają rękawy, 
chowają głębiej zegarki, biorą 
się za robotę. Bo wszyscy w ze­
spole z brygadzistą na czele 
czują się prawdziwymi współ­
gospodarzami w wydziale. Nie 
dowodzą tego słowami. Ta gos­
podarska współodpowiedzialność 
za efekty ekonomiczne, za pro­
dukcję, sprawność i bezpieczeń­
stwo pracy wynika z ich zacho­
wań, z postawy, z codziennej 
obecności w fabryce.

— Z moich ludzi jestem dum­
ny — powiada bez cienia kokie­
terii J .Dreścik. — Mam zespół

Powierzonej mu roboty nie 
sprawdzam. Wiem, że jest zro­
biona na medal, pokazowo, rze­
telnie. Więc stawiam przed nim 
coraz wyższe wymagania, daję 
mu coraz bardziej odpowiedzial­
ne zadania. Niech krzepnie, 
niech kiedyś przejmie w swe 
ręce stery brygady. Albo taki 
Oswald Górecki, moja prawa 
ręka. W robocie dokładny jak 
zegarmistrz. Nie folguje sóbie. 
Inni to widzą, podciągają pozio­
mem w górę. Prześcigają się w 
inicjatywach.

Dobrze się rozmawia z Dreści-

kiem. Przejrzyście. Znów zaga­
duję o to współgospodarzenie. 
Jak się rodzi taki nawyk, z cze­
go on wypływa? Czym umoty­
wować tę głęboką troskę, która 
skłania do jakiegoś odmiennego 
wywiązywania się z zadań? Od­
miennego — to znaczy — ponad 
obowiązek, ponad codzienną po­
winność, ponad przeciętność.

— Najważniejsze — słyszę w 
odpowiedzi — to wykonywać 
robotę dobrze i z zadowoleniem. 
Nawet wtedy, kiedy nie ma wa 
runków na to zadowolenie. Bo 
jak spuścisz głowę, załamiesz 
ręce, poddasz się trudnościom i 
oklapniesz — to koniec. Będziesz 
odwalał na odczepnego to, co do 
ciebie należy. Nie przyjdzie ęi 
do głowy, że można się poku­
sić o takie rozwiązanie, o taką 
inicjatywę. Przykłady? Proszę 
bardzo! Mieliśmy trudności su­
rowcowe. Nie wychodziło pra­
sowanie na zastępczym składni­
ku. Ciasto elektrodowe puchło, 
dławiło cylindry, wybrak wy­
chodził za wybrakiem. Poszpe­
raliśmy więc za starymi odpa­
dami. Nikt nam tego nie kazał, 
przekopaliśmy hałdy z własnej 
inicjatywy. Udało się uzyskać z 
tych odpadów pełnowartościowy 
surowiec, wykorzystaliśmy go 
do mieszanek technologicznych. 
Naturalna rzecz. Każdy mógł 
wpaść na takie rozwiązanie.

Nie wspomniał nam Dreścik o 
swej pasji wynalazczej. A prze­
cież ma na koncie szereg cen­
nych rozwiązań i usprawnień 
racjonalizatorskich. Jeden z je­
go pomysłów, prosta w kon­
strukcji obcinarka do elektrod 
po fazie prasowania, przyspo­
rzył fabryce milionowych efek­
tów. Pozwolił na wyeliminowa­
nie w 80 proc. wybraków pro­
dukcyjnych.

Nie wspomniał też Dreścik o 
czymś, co byśmy nazwali uczci­
wością pracowniczą. Kiedy przy 
mierzano śię do udziału w ma­
jowym czynie ogólnopartyjnym, 
towarzysz Jerzy rzucił myśl, 
aby stawić się w zakładzie o 
czwartej rano i przygotować 
fronty robót tak, aby punktual­
nie o szóstej zacząć i zrobić co 
się przyobiecało. Powiedzieli 
nam o tym, jego zwierzchnicy i 
podwładni. Rzeczą reportera 
jest wpisać te cechy w postać 
współgospodarza. Przybliżyć je 
tym, którzy powinni tę postać 
upowszechniać, uosabiać. Tak, 
jak Dreścik upowszechnia sobą 
model pracownika, członka par­
tii, brygadzisty i po prostu czło 
wieka zaangażowanego głęboko 
w przybliżanie celów wytyczo­
nych każdemu z nas w 
programie VII Zjazdu.

JACEK SZWEDKOWICZ



WIEi SKRBEŃSKO — gmina 
Godów — ma w swym herbie 3 
dęby ora* siekierę wbitą w pień 
wyciętego drzewa. Herb ten sym­
bolizuje przeszłość wsi, która pow­
stała po wykarczowaniu dębów z 
kaprysu szlachcica czeskiego — 
Maksymiliana Skrbeósky'ego, a 
który jako „fundator wsi" ochrzcił 
ją swoim nazwiskiem.

Sprowadzono wówczas 50 ro­
dzin polskich, węgierskich, czecho­
słowackich, ruskich i niemieckich. 
Skrbeńsky pomógł każdemu wy­
budować drewniany dom oraz 
przydzielił 2,5 ha ziemi.

Już sam fakt posiadania tylko 
2,5 ha ziemi, zmuszał mieszkań­
ców do szukania pracy. Wielu 
ojców rodzin wyjeżdżało do West­
falii za Chlebem i wracało póz-
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Brygady, które nie zawodzą
NAD ŚWIEŻĄ nawierzchnią unosi się para. Wytwarza Ją rzęsisty 

deszcz, spadający na gorącą ł czarną lawę masy pokrywające] 
niczym dywan ulicę. Znajdujemy się na jednej z ¿orskich ulic, 
na kłórej pracuje brygada Wodzisławskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych, a kłóra niedawno zakończyła roboty przy 

budowie Szpitala Górniczego w Jastrzębiu.
Praca na wolnym powietrzu ma z pewnością wiele plusów. Oczywiś­

cie zdarzają się też mniej przyjemne okresy, kiedy pada deszcz lub
śnieg.

PRZY WYKŁADARCE
Nadjechała ciężarówka z bazy 

„Transrowu” w Wilchwach, przy­
wożąc kolejną masę asfaltobetonu, 
który wsypuje się do wykładarki 
obsługiwanej przez Andrzeja Win- 
cenciaka i jego brygadę. W błyska­
wicznym tempie rozplantowano 
czarną masę, gdy pojawiła się już 
kolejna wywrotka. Rzęsiste opady 
deszczu nie hamują prac.

Mistrz Bolesław Walczak, facho­
wiec od robót na trasach, zna 
wszystkich pracowników bryga­
dy. Nigdy jeszcze nie zawiedli — 
mówi. Są tu oprócz Andrzeja Win- 
cenciaka jeszcze: Jan Piotrowski, 
Henryk Kielczyk, Edward Dąbrow­
ski i Andrzej Nabiałek. Tak zwana 
stara gwardia, która z honorem 
wykonuje zawsze swe zadania.

Asfalt i asfaltobeton służą do 
budowy trwałych nawierzchni dróg. 
Ale nie tylko. Fachowcy doszli do 
wniosku, że z równym powodze­
niem tę czarną masę, można sto­
sować przy budowie stropów bu­
dynków zakładów przeróbczych. O- 
statnio zastosowano ja także przy 
budowie stropu Szpitala Górnicze­
go w Jastrzębiu. W ten sposób izo­
luje się zbędne hałasy.

NA DWIE ZMIANY
W Zespole Robót Drogowych w 

Mszanie oczekujemy na kierowni­
ka Ryszarda Skupnia, który wyje­
chał w teren celem zlustrowania 
odcinków robót.

Nie widać prawie nikogo... Sły­
chać tylko pracujące agregaty, wy­
twarzające asfalt lany i asfaltobe­
ton.

Masa asfaltobetonu składa się z 
grysu wysuszonego na otaczarkach. 
Przechodzi do mieszalnika łącząc 
się z mączką i asfaltem. Oczywiście 
w wysokiej temperaturze docho­
dzącej do 150 stopni C. Następnie 
masa ładowana do wywrotek wę­
druje na trasę.

Nad jakością surowca czuwa la- 
borantka Jadwiga Gajda, która 
sporządza analizy. Mistrzem produk 
cji jest Stanisław Janas. Pracują 
tutaj też tacy doskonali fachowcy 
jak: brygadzista Mieczysław Zera- 
lik, zatrudniony w tym przedsię­
biorstwie od 15 lat, operator su­
szarki — Wincenty Górski, Hubert 
Psujka, Franciszek Uliański i kilku 
innych.

POSTĘP W MECHANIZACJI
Mistrz Bolesław Walczak pamięta 

doskonale jak na wygotowanie się 
masy czekano aż 12 godzin. Obecnie 
w ciągu zmiany uzyskuje się czte­
ry cykle produkcyjne.

Wzrostowi wydajności pracy to­
warzyszy oczywiście rozwój mecha­
nizacji i stałe unowocześnianie par­
ku maszynowego. Zespół w Mszanie 
dysponuje obecnie dwoma włoskimi 
sterowanymi elektronicznie, otaczar 
kami asfaltobetonu typu „Marini” .

Wzrost zapotrzebowania na tego 
rodzaju roboty dla górnictwa wę­

glowego, zachęcił dyrekcję Wodzi­
sławskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych — Przemysłu Wę­
glowego, do budowy nowej wytwór 
ni asfaltobetonów o bardzo wyso­
kiej wydajności sięgającej 50 ton na 
godzinę.

Powstaje ona w Jankowicach, na 
terenach poprzemysłowych.

Pierwsza próbna produkcja asfal­
tobetonu spodziewana jest w naj­
bliższych dniach.

O CZYSTOŚĆ WÓD
Załoga WPRInż. — PW składa się 

z 7 zespołów robót oraz bazy sprzę­
tu i transportu. Pracują przede 
wszystkim przy rozbudowie kopalń 
węglowych, ich zakładów przerób­
czych, obiektów górniczej służby 
zdrowia itp.

Aktualnie roboty koncentrują się 
przy budowie kopalni „Świerkla­
ny” . |

Jak poinformował nas naczelny j 
dyrektor przedsiębiorstwa mgr inż. 
Wincenty Podkopał — przy niepeł­
nym zatrudnieniu, sięgającym 98 
procent załogi realizuje się plany 
miesięczne w 106,7 proc, a plany 
wydajności w 107,3 proc. Osiągane 
sukcesy — twierdzi dyr. W. Pod­
kopał — sa przede wszystkim wy­
nikiem dobrej pracy brvgad.

W pewnym stopniu następuje tak 
że zmiana profilu robót. M.in. 
OPRInż. PW organizuje w rejonie 
Rybnika, Zakład Robót Inżynieryj­
nych. który następnie zostanie prze 
kazany dyrekcji żorskiego „Fado- 
mu” .

Ponadto w okolicach Rybnika i 
Gliwic zorganizuje się dwa zespo­
ły robót, a zadania przedsiębior­
stwa wzrosną o wykonawstwo oczy 
szczalni ścieków przemysłowych.

Tekst i foto: JAN SŁAWIK

niej do ojczyzny. Właśnie miesz­
kańcy tej wsi, którzy powrócili z 
Westfalii, przyczynili się walnie 
do zorganizowania chóru śpiewa­
czego im. Wyspiańskiego oraz ze­
społów teatralnych, w których 
grywano wyłącznie polskie sztuki..

Skrbeńsko sąsiaduje z Pietrowi­
cami, znajdującymi się po drugiej 
stronie Olzy w Czechosłowacji. 
Wiadomo, że w Pietrowicach znaj­
dował się obóz powstańczy, z któ­
rego wyruszono do I-Powstania 
Śląskiego, w którym to powstaniu 
brało udział wielu mieszkańców 
Skrbeńska.

Mieszkańcy tej wsi walczyli też 
na wszystkich frontach z hitle­
rowskim najeźdźcą. Po wojnie nie 
szczędzą sił w realizacji czynów 
społecznych, dzięki którym wybu­
dowano tu piękny nowy obiekt 
szkolny, a także basen kąpielowy. 
Własnym sumptem naprawiono i 
zmodernizowano także wiele dróg.

Dzięki miejscowym działaczom, 
uchroniono przed zagładą wiele 
cennych dokumentów i ekspona­
tów, świadczących o polskości tej 
wsi, oraz o jej ambicjach kultu­
ralnych, dzięki którym stała się 
znana w całym kraju. Z okazji 200- 
lecia Skrbeńska, > miejscowi działa­
cze zorganizowali Izbę Pamięci 
Narodowej. Powołali też do życia 
Społeczny Komitet Obchodów, 
który przygotował bogaty program 
imprez sportowych i kulturalno- 
oświatowych.

I tak w sobotę 4 września br. od 
godz. 13 rozpoczną się zawody 
sportowe i rozgrywki między­
szkolne, następnie o 18 nastąpi 
złożenie wieńców w miejscach 
upamiętnionych, po czym zorgani­
zuje się występy zespołów arty­
stycznych 1 biwak.

Oficjalna inauguracja „jubileu­
szu” nastąpi w niedzielę 5 bm. o 
godz. 14, kiedy odbędzie sie otwar­
cie wystawy pamiątek i doku­
mentów przeszłości wsi, po czym 
odbędą się występy zespołów ar­
tystycznych.

Ponadto w czwartek 9 września 
przewidziano zorganizowanie kon­
kursu recytatorskiego, turniejów, 
seanse filmowe oraz spotkania 
autorskie.

Komitet Organizacyjny liczy, iż 
wszyscy urodzeni w tej wsi, oraz 
jej mieszkańcy wezmą gremialny 
udział w obchodach. (js)

HUTA „SILESIA,” jest dru­
gim w kraju potentatem 
w zakresie produkcji lo­
dówek. Każdego dnia z 

jej taśm * schodzi 140 sztuk 
tych potrzebnych urządzeń. 
Rocznie na rynek krajowy tra­
fia więc ponad 120 tys. lodó­
wek dwóch typów o pojemno­
ści 220 i 2801.

Ale ilości te wciąż są nie­
wystarczające, by w pełni po­
kryć stale rosnące zapotrzebo­
wanie. Wyroby opatrzone em­
blematem skaczącego koziołka 
są symbolem solidnej firmy, 
cieszą się niezmiennie uzna­
niem klientów.

— Miałem się o tym możność 
przekonać — mówi sekretarz or­
ganizacyjny KZ Jan Cempulik — 
odwiedzając ostatnio niektóre
miejscowości w województwie
przemyskim i rzeszowskim. Wybór
lodówek w tamtejszych sklepach 
jest znaczny. Dostać jednak „Sile- 
się” to już duży „fart” . Podobnie 
dzieje się w innych rejonach kra­
ju. Zresztą nie trzeba daleko szu­
kać, w rybnickich sklepach klien­
ci najczęściej dopytują się wła­
śnie o lodówki naszej marki.

Tak procentuje rzetelność w pra­
cy. Jest to powód do sporej satys­
fakcji, wszystkich pracowników 
huty.

Przy taśmie montażowej lodó­
wek, tak jak zresztą w całym za­
kładzie przeważają kobiety. Jest 
wśród nich brygada Haliny Pająk, 
razem 40 osób gruntownie^ przy­
gotowanych do zawodu, fachowców. 
Większość z nich ukończyła przy­
zakładową szkołę zawodową. Taki 
zespół to nie dzieło przypadku. 
Oddajemy głos brygadzistce: „Ka­
żda z nas wykonuje tylko jedną z 
pozoru drobną czynność. Niektóre 
montażystki dokręcają kilka śru­
bek. Mamy na to określoną ilość 
czasu — 3 minuty, średnio. Czyn­
ności wydawałoby się proste i nie­
skomplikowane. Proszę sobie jed­
nak zdać sprawę, że trwa to pełną 
dniówkę, z 10-minutową przerwą 
na relaks, co godzinę.

Nasz wynik — 140 sztuk lodó­
wek dziennie jest wyśrubowany — 
dosłownie — do maksimum. Do­
chodziłyśmy do niego wspólnym 
wysiłkiem całego zespołu. Jeszcze

w ub. r. schodziło z taśmy 125 procent ten ulegnie zmniejszeniu cować również w niedzielę, by 
sztuk. Potem poprawiłyśmy na 130. z chwilą oddania do eksploatacji pokryć całotygodniowe zapotrze- 
Teraz jest 140. Zdajemy sobie spra- nowej hali produkcyjnej, znajdu- bowanie. Teraz jedna zmiana wy- 
wę, że rynek jest niezmiernie jącej się już w stadium budowy. twarza ich tyle, że wystarcza z 
chłonny i czeka na nasze lodówki. „Obecne warunki — mówi z-ca nadmiarem na trzy dni. Na tym 
Jest to także zasługa solidności kierownika wydziału mgr inż. Ta- jednak koniec z unowocześnianiem.

»Silesia« producent poszukiwanych towarów

staramy się przeto by jakość nie 
przeszła W" ilość. Pośród najlep­
szych w brygadzie wymienia się 
Krystynę Harnasz, Jadwigę Kon­
sek, Irenę Kuśkę i Anielę Keisig.

Solidność roboty potwierdza 
opinia jaką usłyszeliśmy w komór­
ce kontroli technicznej. Odrzuty 
stanowią zaledwie 0,5—0,6 proc. 
Ilość więc bardzo znikoma w po­
równaniu do wysokości produk­
cji.

Wszelkie rokowania wskazują, że

deusz Gełyszny — nie pozwalają
na wprowadzanie niezbędnych 
usprawnień. Pomieszczenia jakimi 
dysponujemy są zbyt ciasne, nie 
pozwalają na odpowiedni rozmach.

Niezbędne przedsięwzięcia mo­
dernizacyjne zostały już przepro­
wadzone. M. in. zainstalowano 
wysoko wydajne maszyny włoskie, 
do produkcji tzw. wanien wypeł­
niających wnętrza lodówek. Nie­
gdyś w ciągu dnia wytwarzaliśmy 
ich zaledwie 90. Musiano więc pra-

Na nowe nie starczy po prostu 
miejsca, nie ma też zbytnio sen­
su, by je wprowadzać ko­
sztem znacznego kapitału. W 1978 
roku jak wskazują na to harmo­
nogramy, przeprowadzimy się do 
nowej hali .wyposażonej w najno­
wocześniejszy sprzęt. Powinno to 
w decydującym stopniu wpłynąć 
na jakość wytwarzanych przez nas 
lodówek”.

Cieszących się przecież i tak do­
skonałą opinią. (pp)

R E K O R D Z I S T A
KIEDY w  1956 roku po­

dejmował pracę w ko­
palni „Chwałowice” był
jednym z wielu mło­

dych robotników. Tam zdobywał 
swe zawodowe kwalifikacje. O 
tvm, że znają go dziś i poważa­
ją wszyscy, nie zadecydował 
przypadek. Na sukces swój pra­
cował wiele lat. I to pracował 
rzetelnie.

O Józefie Rusinie całe Przed­
siębiorstwo Robót Górniczych 
RÓW, którego pracownikiem 
jest od 1961 roku, mówi „nasz 
rekordzista” . W 1968 pobił wraz 
z brygadą, którą podówczas 
kierował, rekord Polski. W cią­
gu kwartału wyrąbali 1104 m 
przekopu. Liczba ta nie wyma­
ga chyba komentarzy. Do te.1 
pory nikt rekordu tego nie zdo­
łał pokonać...

1989 roku Józef Rusin zdobył 
kwalifikacje instruktora strza­
łowego. Budował „Rorynię”. 
Pracował w „Chwałowicach” i 
w kop. „Rydułtowy” . Był wszę­
dzie tam, gdzie można było wy­
korzystać jego zawodowe doś­
wiadczenie. Z jego kwalifikacji 
korzystano w szczególnie trud­
nych sytuacjach. Nie tylko ie- 
dnak pod ziemią był znany. 
Udziela? się społecznie. Pełnił 
funkcje przewodniczącego Rady 
Robotniczej. Potem został wy­
brany do Rady Zakładowej, ja­
ko społeczny, zakładowy in­
spektor pracy. Jest członkiem 
egzekutywy Komitetu Zakłado­
wego PZPR i prezydium Rady 
Zakładowej.

Zapytany czy fest z pracy za­
dowolony, Józef Rusin odpo­
wiedział:

— „Prawdziwym moim osią­
gnięciem jest to, że mogłem się 
wykazać dobrymi jej rezultata­
mi. Zanim zacząłem pełnić mo­
je obecne funkcje praca moja 
była bardziej wymierna i wiele 
więcej kosztowała wysiłku fi­
zycznego. Później nieco trudniej 
było mi sie przestawić. Ale to 
nie przeszkadza realizować mo­
jego głównego celu: jak naj­
lepszej pracy na każdym ̂ po­
wierzonym mi stanowisku” .

Przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZSMP Roman Nó­
wek dodaje:

— „Towarzysz Józef Rusin
jest prawdziwą chlubą naszego 
przedsiębiorstwa. Chociaż praca 
z młodzieżą nie należy bezpoś­
rednio do zakresu jego obowiąz­
ków, nie możemy nie wspom­
nieć o ogromnym zaangażowa­
niu w nasze młodzieżowe pro­
blemy. Przykładowo jest człon­
kiem sztabu „Przeglądu Stano­
wisk Pracy Młodzieży” . Wyko­
rzystujemy tu jego ogromne 
doświadczenie w badaniach nad 
strukturą zatrudnienia ludzi 
młodych. Zawsze chętnie nam 
pomaga, jest bardzo zaangażo­
wany w nasze sprawy” .

Warto dodać, że pierwsza bry­
gada, która uzyskała chlubny 
tytuł „Brygady Pracy Socjali­
stycznej” , była kierowana właś­
nie przez Józefa Rusina.

Zaangażowanie i wkład pracy 
zostały należycie ocenione. Wła­
dzę państwowe przyznały mu 
dwukrotnie Srebrny Krzyż Za­
siągi, Złoty Krzyż Zasługi. Me­
dal XXX-lecia PRL, odznacze­
nia „Zasłużonego Przodownika 
Pracy” , „Zasłużonego Pracow­
nika PRG ROW”, złota odznakę 
„Zasłużonemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego”.

Córki Józefa Rusina, pójdą 
prawdopodobnie w ślady ojca. 
Starsza, osiemnastoletnia Irena 
kończy Technikum Górnicze, 
młodsza Bożena kończy szkołę 
podstawwą z zamiarem ukoń­
czenia tego samego technikum.

— „Jestem 7 nich dumny — 
mówi J. Rusin. Obydwie moje 
„pociechy” to bardzo dobre u- 
czennice, Irena to ponadto nie­
zła sportsmenka. Mam nadzieje, 
że nadal będą się starały być 
jeśli nie najlepszymi, to przy­
najmniej dobrymi uczennicami, 
i grzecznymi... dzieciakami!”

Piękny to portret wzorowego 
pracownika, towarzysza pracy i 
ojca rodziny. Wypadałoby ży­
czyć mu dalszych sukcesów na 
każdym polu.

DANUTA ADAMCZYK

Zakładowy społeczny inspektor pracy Józef RUSIN w trakcie wyko­
nywania swych obowiązków. Foto: M. SOBIK

Z usługami — „krucho“
KUŹNIA RACIBORSKA. Na terenie miasta i gminy działa aktu­

alnie 30 zakładów usługowych, w tym 7 uspołecznionych. Najlicz­
niej reprezentowane są specjalności budowlane, jak: murarstwo (11 
zakładów), ciesielstwo, stolarstwo, malarstwo, studniarstwo i beto- 
niarstwo. Drugą pozycję zajmują usługi metalowe (ślusarstwo i ko­
walstwo), a kolejną: usługi krawieckie, szewskie, fryzjerskie, elek­
tromechaniczne i radioielewizyjne. Jak dotąd, miasto nie posiada 
wielu poszukiwanych specjalności, a m. in. zakładu szklarskiego, 
zegarmistrzowskiego czy mechaniki samochodowej. Główną przesz­
kodą w tworzeniu nowych zakładów, jest brark lokali zdatnych na 
warsztaty rzemieślnicze. Kandydatów do inwestowania w tym kie­
runku — nie ma. Wyjątkiem jest budowa hali na zakład tkactwa 
artystycznego.

Ponieważ obiekty mieszkaniowe, zbudowane w ostatnich latach, 
nie mają typowych pomieszczeń handlowo-usługowych, pozostaje 
w efekcie tylko umiejętna gospodarka pomieszczeniami w budownic­
twie starym, bądź inwestowanie w pawilony wolnostojące. W tym 
też kierunku Urząd Miejsko — Gminny zamierza czynić starania. 
Natomiast w odnowionych starych lokalach zamierza się tworzyć 
nowe punkty rzemieślnicze. Tak np. urządzono już punk» przyjęć 
do naprawy sprzętu elektrycznego — gospodarstwa domowego (fro­
terki, odkurzacze, pralki i in ) oraz maszyn do pisania i liczenia. 
Niebawem otwarty zostanie zakład zegarmistrzowski.

Dodajmy jeszcze, ze w innych ośrodkach miejskich i gminnych 
wiele usług deficytowych lokalizuje się w ośrodkach „Praktycznej 
Pani” czy „Nowoczesnej Gospodyni” . W Kuźni Raciborskiej ośrodek 
taki urządzono w pomieszczeniach na zapleczu restauracji „Przys­
tanek” . Dojście nie jest najlepsze, a ponadto do 1 lipca pomieszcze­
nia były zamknięte z braku personelu instruktorskiego. Obecnie za­
powiada się poprawa, ale'niewielka. Oprócz punktu wypożyczania 
sprzętu gospodarstwa domowego mają tu być czynne placówki repa- 
sacji pończoch i obciągania guzików. Tymczasem aż się prosi o oży­
wienie tego ośrodka rozmaitymi kursami, poradniami i pokazami. 
Choęby z zakresu gotowania i racjonalnego żywienia, kroju i szycia, 
robót ręcznych itp, a dla młodzieży — „klubu młodych gospoś” w 
którym uczy się nie tylko zastawiania stołu, utrzymywania wzoro­
wego porządku w mieszkaniu ale i kultury bycia... Aby jednak te 
życzenia mogły jstać się faktem trzeba ośrodkowi zapewnić odpo­
wiednią powierzchnię do działania i zwerbować dobrze przygotowa­
ną do tej pracy kadrę instruktorską.

(wacz)

Kuracjusze w mieście górników
JASTRZĘBIE. Mimo te na te- produktów kieruje sie także na 

renie miasta Jest czynnych aż S potrzeby mieszkańców miasta, 
kopalń węgla kamiennego, Ja- Podopieczni uzdrowiska żalą się 
strzębie przyjmuje nadal kuracju- Jednak na brak rozrywek kultu-
szy. w każdym turnusie leczy się ralnycb. Zazwyczaj urządza się
tutaj około 210 osób. dla nich wycieczki i na tym koń-

Kuracjusze przyjeżdżający z ca- CZF si« Praca kulturalno - roz-
łego krab*, chwalą Jakość żabie- ✓ rywkowa.
gów wodoleczniczych (solanka, Większość kuracjuszy przyjeżdża 
borowina, kwasowęglówka, bicze do Jastrzębia pociągiem, tymcza-
szkockie itp.), są także zadowolę- sem z dworca kolejowego trzeba
ni z wyżywienia, obfitującego w iść piechota około 1 km. Taksów-
kalorie i witaminy. karze nie kwapia sie zbytnio do

Witamin dostarcza w okresie ca- odwozu kuracjuszy z uwragi na
tego roku. ogrodnictwo dyrekcji zbyt małą. ich zdaniem, odległość.
Uzdrowiska. Produkuje się tu pra­
wie wszystkie warzywa. Część (js)
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| Cenne inicjatywy
Dzięki inicjatywom podejmowanym przez 

g młodzież ZSMP-owską Przedsiębiorstwa Ro- 
g  bót Górniczych ROW — Fundusz Akcji So- 
g  cjalnej Młodzieży „FASM” wzrósł ostatnio 
1 do 410 tys. zł. Pieniądze wypracowane przez 
S młodzież w przeważającej części przeznacza

się na dofinansowania wycieczek krajowych g 
i zagranicznych, spotkania i nagrody dla wy- g 
różniających się. Jedną z akcji były prace g  
związane z układaniem kostki wielocegłowej g 
pod wiatą w bazie magazynowo-warsztato- = 

wej przy ul. Żorskiej. Blisko 60 młodych g 
ZSMP-owców ułożyło tam 520 m kw. na- g  
wierzchni.

Obecnie trwają przygotowania do rozpo- g  
częcia budowy ośrodka wypoczynku sobotnio g 
-niedzielnego. (DA) §j
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Spotkanie z olimpijczykami
RACIBÓRZ. W Urzędzie Miej­

skim ostatnio odbyło się spotka­
nie gospodarzy miasta z olimpij­
czykami Heleną Zajączkowską 
(Koło Inwalidów) i Aleksandrem 
Zajączkowskim („Unia”). Uczest­
niczyli w nim także trenerzy i 
przedstawiciele klubów sporto­
wych.

Prezydent inź. Czesław Wala w 
serdecznych słowach * podzięko­
wał sportowcom za ambitną' po­
stawę w turniejach krajowych i 
zagranicznych oraz za rozsławia­
nie sportu polskiego i... Racibo­
rza. Helena Zajączkowska wy­
różniona została medalem „Za­
służonego Działacza Ziemi Raci­
borskiej” , zaś Aleksander Zającz 
kowski — medalem pamiątko­
wym z pomnikiem Matki — Pol-

ikelena Zajączkowska jest 
pracownikiem Spółdzielni Pracy 
Inwalidów „Rameta”. Pracuje w 
niej od chwili założenia spół­
dzielni i osiąga duże sukcesy za­
równo w pracy zawodowej jak i 
działalności sportowej. Dzięki 
stałej pracy nad sobą zdobyła ty­
tuł mistrza i wyszkoliła w zawo­
dzie 7 pracowników. Następnie 
awansowała na mistrza zmiano­
wego.

Karierę sportową rozpoczęła w

1970 r. udanymi występami na 
imprezach sportowych inwali­
dów. Na Igrzyskach Inwalidów
1 MP zajęła I miejsce w pływa­
niu. W 1972 r. w Usti nad Łabą 
w meczu Polska — CSRS zdoby­
ła złoty medal w pływaniu, zaś 
trzy lata później na mistrzo­
stwach Europy w Paryżu wywal­
czyła 2 złote medale w lekkoat­
letyce, zaś w pływaniu: 1 złoty,
2 srebrne i 1 brązowy. W meczu 
Polska — NRD zdobyła 3 złote 
medale. Następnie uczestniczyła 
w olimpiadzie krajów socjali­
stycznych w Warnie (Bułgaria).

Ostatni start w Olimpiadzie 
Inwalidów w Toronto zakończył 
się kolejnymi sukcesami. Zdoby­
ła 2 złote medale w pływaniu na 
dystansie 100 m stylem klasycz­
nym i delfinem. Jej dorobek me­
dalowy jest imponujący: 33 me­
dale złote, 7 srebrnych i 0 brą­
zowych.

Aleksander Zajączkowski, pra­
cownik ZEW im. „1 Maja”, Jest 
zapaśnikiem walczącym w stylu 
klasycznym, w wadze 48 kg. Re­
prezentował on barwy naszego 
kraju na Olimpiadzie w Montrea 
lu. (Wacz)

Hotel „Rynkowy" frontem do gości
Rybnik z roku na rok zyskuje na

efektownym wyglądzie. Niedawno, 
z okazji święta lipcowego został od­
dany do użytku nowy, wyremon­
towany i wyposażony kosztem bli­
sko dziesięciu milionów, hotel 
„Rynkowy”.

Doskonale zaprojektowany oędzie 
w najbliższym czasie nadal rozbu­
dowywany, na jego zapleczu zosta­
nie wzniesiony nowoczesny pawilon 
zharmonizowany z mającymi pow­
stać za rynkiem bulwarami.

W chwili obecnej „Rynkowy” 
dysponuje siedemdziesięcioma miej­
scami w pokojach jedno-, dwu- i 
trzyosobowych. Na miejscu znaj­
duje się świetlica, wkrótce zostanie 
uruchomiony punkt informacyjny i 
kiosk z pamiątkami. Pracownicy 
hotelu posiadają wykształcenie ho­
telarskie, legitymują się tez znajo­
mością języków obcych — angiel­
skim, francuskim, rosyjskim i nie* 
mieckim.

O tym, że w hotelu mieszka się 
dobrze mogli się przekonać pierwsi 
goście- Choć od otwarcia podwojów 
zakładu minął- miesiąc, mieszkało 
tutaj już 310 osób, w tym prawie 
50 proc. stanowili turyści zagranicz­
ni, głównie z Belgii, Holandii, NRD

i RFN, a nawet dalekiej Kanady.
Głównym projektantem było Wo­

jewódzkie Biuro Projektów z inż. 
Wolińskim i inż. Wachtarczykiem 
na czele. Na wyróżnienie zasługują 
także podwykonawcy, pracownicy 
mistrzów J. Blazela i A. Filusza. 
którzy wykonywali prace związa­
ne z wystrojem wnętrz. Hotel pod­
lega Miejskiemu Ośrodkowi Spor­
tu i Rekreacji „MOSiR” z siedzibą 
w Kamieniu.

Kierownikiem hotelu jest Maria 
Jebasowa. Mówi ona: „— Do tej po­
ry nie słyszeliśmy pod naszym 
adresem żadnych uwag krytycz­
nych. Nasi goście są na ogół bardzo 
zadowoleni z warunków. Do ięh dy­
spozycji oddaliśmy pięć telewizo­
rów, w każdym pokoju znajduje 
się radio, aparat telefoniczny, ła­
zienka z ubikacją. Staramy się bar­
dzo by było u nas jak najczyściej 
i jak najładniej” .

Warto dodać, że hotel „Rynko­
wy” jest jednym z nielicznych w 
naszym regionie obiektów, o tak 
wysokim standardzie. Potrafią to 
docenić jego goście, wśród których 
już dziś s hotel cieszy się zasłużoną 
renomą.

(DA)

Poprawią „geografię” handlu
RACIBÓRZ. W dzielnicach pery-, 

feryjnych, ubogich w punkty han­
dlowe trwa budowa pawilonów 
handlowo-gastronomicznych, po­
dobnych do obiektu zbudowanego 
przy ul. Sudeckiej. A więc w jed­
nym segmencie znajduje się sklep 
spożywczy, zaś w drugim — bar, 
bądź kawiarenka.

W dzielnicy Ooice, przy ul. Osie­
dleńczej budowa obiektu ma naj­
większe zaawansowanie. Przekaza > 
nie go inwestorowi — oddziałowi 
WSS — nastąpi przypuszczalnie z 
końcem listopada br. Pawilon przy 
ul. Kozielskiej (dzielnica Proszo- 
wiec) ukończony zostanie do końca- 
przyszłego roku, zaś w Studziennej 
przy ul. Hulczyńskiej zakończenie 
robót przewidziano na maj 1977 r.

Dwa pawilony handlowe realizo­
wane są — w ramach budownictwa 
towarzyszącego, na nowych osie­
dlach mieszkaniowych. Pierwszy 
budowany jest przy ul. J. Słowac­

kiego (osiedle mieszkaniowe Spół­
dzielni „Nowoczesna”) zaś drugi 
stanie przy średniow.ysokościowcach 
skupionych przy ul. Katowickiej. 
Ostatnio rozpoczęto tu już wykopy 
pod fundamenty.

Dwa pawilony handlowe (z zapla­
nowanych trzech) zbuduje również 
jeszcze w tym roku Woj. Spółdziel­
nia Ogrodu iczo-Pszczelarska w Ka­
towicach, dla zakładu w Raciborzu-

Po oddaniu do użytku wspomnia­
nych pawilonów handlowych 1 han- 
dJowo-gastronomicznych, popraWi 
się więc geografia placówek tego 
typu w mieście. Jak dotąd mniej 
więcej zadowalająco, nasycone by­
ło nimi centrum miasta. W maleń­
kich sklepikach peryferyjnych, bra­
kuje natomiast wciąż powierzchni 
sprzedażnej i magazynowej. Wiele 
do życzenia pozostawia także stan 
estetyczny i sanitarny tych obiek­
tów. (wacz)

Wśród kopalń Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węg­
lowego, w których wybrano rady robotnicze, jest rzecz Jasna
również kopalnia „Jastrzębie". ___________________

—  Praca rady u nas się bardzo liczy, jej dorobek jest 
znaczny I wymierny, dlatego, podobnie jak w poprzednich ko- 
dencjach załoga „Jastrzębia" postanowiła ponownie powołać 
ten swój przedstawicielski organ —  mówi I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR, Henryk Karczewski.________________________

Tak więc w drugim kwartale br.
ukonstytuowały się obie rady- 
Przewodniczącym Rady Zakładowej 
został dotychczasowy przewodniczą­
cy Rady Robotniczej — Czesław 
Rduch, natomiast na czele nowej 
Rady Robotniczej stanął doświad­
czony działacz związkowy — mgr 
inź. Piotr Kucia» kierownik działu 
mierniczo-geologicznego.

Nie tylko jednak powołano obie 
rady na nową kadencję, lecz usta­
lono też zarazem nowe zasady ich 
współpartnerstwa. To z kolei po­
ciągnęło za sobą konieczność pew­
nych zmian organizacyjnych-

ZMIANY
Jest ich sporo. Wpierw kilka słów 

o komisjach problemowych. Powo­
łano je jak wszędzie, składają się 
z działaczy obu rad, ale kierowane 
są zgodnie z podziałem kompetencji, 
przez jedną lub drugą radę.

I tak przy radzie robotniczej, wy­
branej w 43-osobowym składzie, po­
zostały Komisja Ekonomiczna (z ze­
społami: gospodarki materiałowej, 
przewozu pionowego i poziomego, 
zapasów, kosztów). Dyskutuje się 
jeszcze, której radzie przekazać 
sprawy mieszkaniowe.

Domeną działalności komisji Rady 
Zakładowej pozostały problemy so­
cjalno-bytowe, kultury, oświaty, 
kobiet, młodzieży pracującej, współ­
zawodnictwa, racjonalizatorstwa, 
ochrony pracy. Wszystkie mają już 
ustalone składy osobowe i zostały 
ukonstytuowane zgodnie z przepisa­
mi związkowymi.

Zamiast dotychczas istniejących 
oddziałowych rad robotniczych, w 
poszczególnych wydziałach kopal­
ni, powołano przedstawicieli rady 
robotniczej. Uważa się, że to wy­
datnie zwiększy operatywność Rady 
Robotniczej. Wzrosła też teraz wy-

U związkowców 
»JASTRZĘBIA«

Nowe

koncepcje

współdziałania
raźnie aktywność oddziałowych rad 
związkowych, z których działal­
nością związanych jest, wliczając 
w to grupowych związkowych, po­
nad 12 proc. ogółu załogi! To do­
brze, bo do realizacji zadań obu 
rad, wynikających z programu 
działania górników „Jastrzębia” , 
potrzeba licznego świadomego swo­
ich celów kolektywu współgospo­
darzy.

Aktyw związkowy został poważ­
nie odnowiony. Nie wszyscy młodzii 
działacze są przygotowani do pra­
cy społecznej, uznano więc, że na­

ku Propagandy Partyjnej. Program 
szkolenia jest bogaty, obejmuje te­
matykę polityczną, związkową i sa­
morządową.

NOW I FORMY
Rada Robotnicza została praktycz­

nie przekształcona w kolegialne cia­
ło związkowe, interesujące się sze­
roko pojętym zakresem zjawisk 
ekonomicznych w przedsiębiorstwie. 
Uprawnienia rady jako przedsta­
wicielskiego organu załogi w sto­
sunku do administracji kopalni zo­
stały włączone w działalność statu­
tową organizacji związkowej.

Model dopiero powstaje. Nie zna 
wzorów, na których mógłby się 
oprzeć, nie ma takich sprawdzo­
nych, dopracowanych struktur or­
ganizacyjnych- Ostatnie lata przy­
niosły szereg korzystnych zmian, 
dzięki którym wciąż przekształcają 
się formy i metody pracy związ­
kowej. Dlatego w „Jastrzębiu”  po-ł 
dział kompetencji między obie rady 
przebiega w atmosferze przezorno­
ści, dyskusji i przymiarek. Nic tu 
nie było uprzednio ukartowane, 
rozmowy są szczere, konkretne, po­
ważne. Działacze związkowi iiczłcn- 
kowie RR mają zawsze na uwadze 
fakt, że są przedstawicielami inte­
resów załogi, która będzie ich roz­
liczać. Nie jest to funkcja ani łat­
wa, ani godna pozazdroszczenia, 
przeciwnie — jest trudnym odpo­
wiedzialnym obowiązkiem. Tak go 
też pojmują działacze obu rad.

Zdają sobie oni sprawę, że kur­
czowe trzymanie się ustawy mogło­
by w obecnych warunkach po bli­
sko dwudziestu latach jej obowią­
zywania, zawęzić ramy oddziały­
wania załogi na gospodarkę zakła­
du. Przybyły nowe problemy — 
mówią górnicy — zmieniły się na 
korzyść warunki pracy, podniósł się 
poziom i styl działalności związko­
wej I samorządu robotniczego, za­
ostrzył reżim technologiczno-orga­
nizacyjny produkcji. I postanowili 
bardziej ukonkretnić ukierunkowa­
nie pracy Rady Robotniczej w ra­
mach szeroko pojętej działalności

UWAGA!
Dziecko 

na drodze!
Dość znaczna liczba nieszczęśli­

wych wypadków, których ofiarami 
padają dzieci idące do czy wracają­
ce ze szkoły, nakłada na kierowców 
obowiązek wzmożenia uwagi w 
miejscach często przez dzieci od­
wiedzanych. Mimo prowadzonej w 
szkołach akcji mającej na celu u- 
świadomienie dziecku niebezpie­
czeństw wynikających ze złego za­
chowania na drogach, bilans ofiar 
nie maleje.

Pragnąc zapobiec wypadkom, sek­
cje ruchu drogowego MO i Komen­
da MO m. Rybnika przeprowadziły 
w ostatnim okresie akcję radiowo- 
milicyjną pod kryptonimem „Uwa­
ga, dziecko na drodze!” . Ujawniono 
w czasie trwania akcji niedopatrze­
nia przekazano zainteresowanym in­
stytucjom, celem ich natychmiasto­
wego usunięcia. Warto dodać, żo 
funkcjonariuszom MO pomagają 
członkowie harcerskiej służby ru­
chu, czuwający nad bezpieczeń- 
twem najmłodszych.

Komenda Wojewódzka MO dos­
tarczyła 400 światełek odblasko­
wych, które winny być przymoco­
wane do tornistrów dzieci uczą­
cych się w szkołach gminnych. 
Przypominamy rodzicom, że świa­
tełka te oieraa ratowały już życie.

Przy okazji przeprowadzonej ak­
cji, funkcjonariusze MO przepro­
wadzili również kontrolę z zakresu 
znajomości przepisów przez pie­
szych. W jej wyniku 32 osoby skie­
rowano na specjalne szkolenie. Tych 
natomiast, którzy zachowywali się 
na drogach szczególnie nieostrożnie 
czeka rozprawa przed kolegium.

(DA>

Z myślą 
o najmłodszych

Rozbudowa
bazy

przedszkolnej
KNURÓW. Miasto wyróżnia się 

dynamicznym wzrostem ilości mie­
szkańców. Są to najczęściej młode 
małżeństwa, którym szybko po­
większają się rodziny. Pragną one 
w jak najszybszym czasie osiągnąć 
możliwie wysoki standard życia i 
stąd chęć podjęcia pracy przez wie­
le kobiet. Jedyną trudnością jest 
zapewnienie opieki dzieciom Pro­
blem ten dostrzegły władze miej* 
skie i dlatego w ostatnim roku po­
łożono główny nacisk na rozszerze­
nie bazy przedszkoli.

Z dużą pomocą przyszły miejsco­
we zakłady pracy.

Kopalnia ,,Knurów” podjęła się
adaptacji budynku mieszkalnego na 
przedszkole, które zostanie oddane 
już we wrześniu br. Uczęszczać bę­
dzie do niego 90 dzieci i jak twier­
dzą przedstawiciele Inspektoratu 
Oświaty i Wychowania Urzędu 
Miejskiego, będzie ono najpiękniej­
sze w mieście.

Kontynuowane są również prace 
przy budowie przedszkola z ele­
mentów drewnopochodnych w rejo­
nie Osiedla 1000-lecia, Tu również 
duży udział mają zakłady pracy a 
szczególnie Przedsiębiorstwo Re­
montowe Urządzeń Koksowniczych 
„Koksorem”.

Dzięki tym wysiłkom już w br. 
ilość miejsc w przedszkolach na te­
renie Knurowa, zwiększy się o 270. 
Co prawda nie rozwiąże to jeszcze

KPINA, 2ART, CIĄGŁY NIEPOKÓJ, SURREALIZM —  OTO CO SKŁA . 
DA SIĘ NA NAJGŁOŚNIEJSZY FILM MISTRZA LUISA BUNUELA.

„WIDMO WOLNOŚCI"
Sens tego filmu usiłuje się złago­

dzić, pomniejszyć jego znaczenie. 
Natrętna reklama na afiszach suge­
ruje, że jest w tym obrazie głównie 
monumentalny śmiech, szalony dow­
cip, antykonformizm, satyra, żart, a

je czas a nawiedzający go goście za­
powiadają proroczo narastający roz­
kład czasu. Prefekt policji poznaje 
(lub ulega złudzeniu, że poznaje) w 
ciągu jednej nocy tajemnicę śmier­
ci. Później zapomina o tym podobnie 
jak widzowie, którzy nie są w sta­
nie zapamiętać konkluzji wszystkich 
opowieści, często urwanych „w pół

infintnummi
więc zabawa pierwszej klasy. To 
wszystko prawda, ale jednocześnie 
jest to posępne oratorium, skompo­
nowane przez jednego z największych 
pesymistów naszej epoki. Prowokują­
cy do śmiechu Bunuel wywołuje ciąg­
le nastr jj niepewności i niepokoju.

„Widmo wolności’» oprócz walorów 
rozrywkowych jest jednym z najbar­
dziej przerażających, niepokojących 
filmów Mistrza. To film o końcu 
świata, o sądzie ostatecznym, o fru­
stracji, agresji, rozprzężeniu norm 
moralnych. Wszyscy bohaterowie 
oczekują śmierci, usiłują stawić jej 
czoła czy też się od niej wykpić. Są 
tu masowe egzekucje, profanowanie 
grobów, ostrzegawcze sny, nekrofilia, 
prorocze przepowiednie, starcze mi­
łości, obsesje rozkładu, bezkarne ma­
sakry itp. Pan Legendre, kierowca- 
pirat, szybko przyjmuje właściwą 
postawę dowiadując się o tym, że jest 
chory na raka. Pan Foucald, który 
hoduje jadowite pająki, spędza upior­
ne noce, podczas których zatrzymu-

słowa” . Tajemnicę śmierci odnajdu­
jemy także w historii szalonej mi­
łości młodego Francois do swojej 
ciotki, pięknej starej kobiety, której 
ciało ciągle jest młode i wzbudzające 
pożądanie. Wiadomo, że Bunuel zaw­
sze był na antypodach pornografii. 
Erotyzm „Widma” jest kontynuacją 
wszystkich szalonych, egzaltowanych 
miłości od „Złotego wieku” poczyna­
jąc, na „Tristanie” kończąc. Miłość 
w tych filmach przedstawiana jest 
jako gehenna, zwycięstwo nad śmier­
cią i poznanie śmierci, w najszerszym 
znaczeniu tego słowa. Religia jest 
również dotknięta chorobą, a więc 
koniec ze świętością, koniec z poję­
ciem wieczności ustalonej przez świę­
te księgi, koniec z symbolem hostii, 
o którą zakonnicy grać będą kar­
ty.

Bunuel nigdy nie kończy opowia­
dania. „Uczcijmy przypadek, który 
zgromadził nas w tym miejscu»’ — 
wznosi toast masochista. A więc kla­
syczna konstrukcja łańcuchowa: jed­

na postać spotyka drugą 1 to sa tą
drugą właśnie postacią podąża ka­
mera. Są sytuacje, które przekracza­
ją granice zdrowego rozsądku: nie­
wiadomo już gdzie patrzeć, na co 
zwrócić uwagę. Pojęcia pierwszo- i 
drugoplanowe tracą znaczenie. Wszy­
stko jest możliwe. Wszystko jest do­
zwolone. Nie mamy czasu zaprzy­
jaźnić się z postaciami, narasta groza 
i szaleństwo. Tradycyjne charaktery­
styki stanów przytomności, świado­
mości umysłu i marzenia są tu za­
chwiane.

„Widmo wolności”  — tytuł równie 
mylący, jak „Pies andaluzyjski” — 
jest więc filmem o obecności śmier­
ci: rozstrzeliwanie, rozważanie nad 
kresem życia, różne manifestacje 
kompleksu śmierci. A przy tym wi­
sielczy humor i sztubackie żarty. 
Scena rozstrzeliwania i szarża policji 
— klamry spinające film — a także 
tytuł — to jedyne punkty zaczepie­
nia, jakie daje nam Bunuel. 
Struś, który przebiega przez talon 
pana Foucauld, a w ostatniej scenie 
patrzy na nas z ekranu, z pewnością 
wyprzedził wszystkich w rozszyfro­
waniu tajemnicy śmierci; patrzy na 
nas i nie wierzy własnym oczom, wil­
gotnym i aksamitnym. Wolność zaś 
pozostaje dla Bunuela zawsze nie­
uchwytna jak widmo.

Do „Widma wolności” 74-letni twór­
ca wybrał tytuł z „Manifestu Komu­
nistycznego” , ale na zasadzie gorz­
kiego paradoksu.

Końcowe zbliżenie głowy strusia 
jest złośliwą przestrogą przeciwko 
chowaniu głowy w piasek burzuazyj- 
nej publiczności wobec paradoksów 
swojej epoki: wybiera ona hipokry­
zję, bojąc się przyznać do współucze­
stnictwa. Tymczasem prawdziwym 
przedmiotem miłości człowieka win­
no być samo życie i wolność. Wspa­
niały film dla prawdziwych miłośni­
ków sztuki. (WB)

leży czym prędzej uruchomić szko­
lenie związkowe. Rozpoczęło się ono 
już w maju w kopalnianym Ośrcd-

organizacji związkowej.

FRANCISZEK NIEDZIELSKI

całkowicie zapotrzebowania, ale za­
łatwi najpilniejsze potrzeby,

(Jesz)

i



m  TA RENGACH 11II ligi zabrzmi w niedzielę —  5 wrze- 
1% Unia mistrzowski gong. Pięściarze zainaugurują 
i  w  zmagania o drużynowe mistrzostwo Polski. Poje­

dynkom z udziałem medalistów ostatnich 10 w Mon­
trealu towarzyszy zrozumiałe zainteresowanie sympatyków 
sportu. Jak wypadnie premiera nowego sezonu, z którym 
określone nadzieje więżę również górnicze Jastrzębie?

LIGOWY DEBIUT 
NA OBCYM RINGU

Zespól GKS Jastrzębie wystar­
tuje do rozgrywek I ligi w roli 
beniaminka. Górnicy posiadają w 
grupie II za przeciwników: Carbo 
Gliwice, Zagłębie Konin, Górnika 
Turów/Zgorzelec. Przeciwnicy są 
silni, ale wiadomo — w I lidze nie 
ma słabeuszy i do każdej walki' 
trzeba wkładać maksimum ambi­
cji i umiejętności.

O przygotowaniach Jastrzębskich 
pięściarzy mówi kier. sekcji A.
Sokołowski:

— Po wyczerpującym sezonie i 
zwycięskich eliminacjach o wej­
ście do I ligi wznowiliśmy trenin­
gi 15 lipca. Początkowo zajęcia 
szkoleniowe prowadzili R. Kudzin 
i Cz. Caputa, ale po powrocie z 
Montrealu przygotowaniami kie­
ruje trener A. Zygmunt. Zawod­
nicy przebywali na obozie kon­
dycyjnym w Pszczynie. Wszyscy 
pracują solidnie, forma zwyżkuje.

Do drużyny na pierwszy mecz 
ligowy z Carbo w Gliwicach kan­
dydują: H. Srednicki (został po­
twierdzony przez PZB dla GKS),
J. Dominik, K\ Krynicki, Wł. Mo­
rus, J. Gudra, K. Szorkin, J. Pik,
Zdz. Hołodowski, E. Kszuk, A. Ka­
leta, K. Bożek. J. Matyjasik, B.
Nowik. K. Bogacz, J. Kopeć, M.
Rusek, J. Kaczorowski. Fr. Swien- 
ty, Zb. Wojciechowicz. W. Środa,
M. Jaworski. K. Szmit, L. Rybiń­
ski, K. Fligiel. Pozyskaliśmy z 
GKS Tychy H. Srednickiego, 
z własnych wychowanków do ka­
dry I zespołu awansowali: K. Szor­
kin, E. Kszuk i L. Rybiński (ten 
ostatni jest członkiem kadry na­
rodowej juniorów i przygotowuje 
się do udziału w mistrzostwach 
Europy, które odbędą się w Tur­
cji). Z naszych szeregów ubyli:
.nmroży (odszedł do BBTS Biel­
sko) oraz Gośka i Waldyra (zakoń­
czyli czynną karierę zawodniczą)...

Jastrzębie pasjonuje się boksem.
Miejscowi kibice z ogromnym za­
interesowaniem czekają na mi­
strzowskie występy swoich pupi­
lów. W pierwszej rundzie rozgry­
wek górnicy spotkają się 5 wrześ­
nia w Gliwicach z Carbo, 19 wrze­
śnia w Jastrzębiu (g. 11) z Zagłę­
biem Konin i 10 października na 
wyjeździć z Górnikiem Turów/Zgo- 
rzolec. Rewanżowa seria spotkań 
rozpocznie się 17 października.
Po zakończeniu rozgrywek mi­
strzowie trzech grup rozegrają na 
neutralnym terenie finałowy tur­
niej o mistrza Polski.

Działacze GKS Jastrzębie przy-

ko, St. Wleklińskiego, J. Zdybskie- 
go, R. Wenclika, Zb. Kickę, St. 
Śpiewaka, J. Stańczaka, T. Kapę, 
Fr. Tlona, W. Śliwę, J. Hałacza.

Z Górnika ubył Drewicz (prze­
niósł się do Sokoła Piła), pozyska­
no Frączka z Górnika Knurów.

Podzielamy opinię działaczy Gór­
nika. Grupa I jest bardzo wyrów­
nana i każda spośród czterech 
drużyn posiada mniej więcej rów­
ne szanse w walce o mistrzostwo

Wraz z nowym rokiem szkolnym 
wznawiają działalność szkółki bo­
kserskie Górnika Pszów. Szkółka 
w Wodzisławiu (sala gimnastyczna 
SP 3 obok Domu Kultury) prowa­
dzi treningi we wtorki i czwartki. 
Początek zajęć o g. 17. W Raci­
borzu (sala gimnastyczna LO im.

Zanim skrzyżują rękawice
wiązują dużą wagę do szkolenia 
własnego narybku, którym opie­
kuje się trener Cz. Caputa. Gar­
nącej się do sekcji młodzieży 
stwarza się coraz lepsze warunki 
treningowe. Zapisy do szkółki bo­
kserskiej przyjmowane są codzien 
nie z wyjątkiem sobót i niedziel 
w godzinach 10—12 i 16—17 w hali 
sportowo-widowiskowej przy ulicy 
Leśnej.

KTO MISTRZEM?
Wielkie ożywienie panuje wśród 

sympatyków Ii-ligowego Górnika 
Pszów. Ich zespół zaszeregowano 
do silnej grupy I, w której miał 
będzie za partnerów Wisłę Kra­
ków, Stal Stalową Wola i Zagłę­
bie Lubin. Górnicy nie przespali 
okresu przygotowawczego.

Jak nas informuje wiceprezes 
klubu mgr J. Siedlaczek, pięścia­
rze wznowili treningi w połowie’ 
lipca. W sierpniu podopieczni tre­
nerów Z. Stefaniuka i M. Kasprzy­
ka szlifowali formę na zgrupowa­
niu w Prudniku. Ostatnim spraw­
dzianem gotowości bojowej zawód 
ników był start w międzynarodo­
wym turnieju w miejscowości 
Partizancko w CSRS.

Pierwszy mecz o ligowe punkty 
rozegrają górnicy w niedzielę 5 
września z Wisłą Kraków w sali 
widowiskowej DK kop. „Anna” w 
Pszowie. Również w drugim spot­
kaniu 19 września własny ring po­
winien okazać się sprzymierzeń­
cem pszowskiej drużyny w poje­
dynku ze Stalą Stalowa Wołk. W 
ostatnim meczu 1 rundy Górnik 
zmierzy się 10 października z Za­
głębiem w Lubinie. Już 17 paź­
dziernika rozpoczną się mecze re­
wanżowe.

Trenerzy Z. Stefaniuk i M. Ka­
sprzyk przygotowali do rozgrywek 
następujących zawodników: K. 
Frączka. Cz. Zarzecznego. R. Ja­
gielskiego, T. Jagielskiego, J. Dat-

tocéis na mele
w

PO LETNIEJ przerwie wracają na 
matę sportowcy w białych kimonach.
Na otwarcie sezonu odbędą się w 
dniach 4 — 5 września w Górniczym 
Ośrodku Sportu i WypoczynKU w 
Rybniku indywidualne mistrzostwa 
Śląska seniorów w dżudo. Oprócz 
czołowych zawodników woj. kato­
wickiego w rybnickich zawodach 
wezmą udział również reprezentanci 
województw: bielskiego i częstochow­
skiego.

Silną ekipę wystawia gospodarz za­
wodów — KS ROW. Zobaczymy w

niej m.ln. H. Zorychtę, Fr. Parisa, 
M. Kolarczyka i J. Kowalewskiego.
W barwach katowickiej Gwardii wy-* 
stąpi Ą . Sikora, natomiast w zar- 
nych Bytom Z. Mościński.

W sobotę mistrzostwa rozpoczną się 
o g. 13, w niedzielę o g. 10.

Zawodnicy KS ROW szlifowali formę 
na obozie szkoleniowym w Mikuszo* 
wicach startując w ub. sobotę i nie­
dzielę w międzynarodowym turnieju 
w Ostrawie.

TRAMPKARZE WAŁCZA W TRZECH GRUPACH
SKOŃCZYŁY się wakacje. Do szkół 

1 na boiska powróciła młodzież. Wkrót 
ce rozpoczną się rozgrywki w wielu 
dyscyplinach sportowych. Jako pierw 
si wyjdą na boiska trampkarze, któ­
rzy 6 września rozegrają pierwsze 
mecze o mistrzostwo Podokręgu Ryb­
nik. Do rozgrywek w sezonie 1976/77 
przystąpią 24 drużyny, podzielone na 
trzy grupy, po osiem zespołów w każ­
dej .

Oto program spotkań na dzień 6 
września; GRUPA I: KS ROW —
Górnik Knurów ,Odra Wodzisław — 
LZS Dzimierz, MZKS Niedobczyce — 
Górnik Radlin, Jedność Jejkowice —

Górnik Boguszowice. KS ROW roz­
grywa mecze na boisku w Chwało- 
wicach.

GRUPA II: Górnik Knurów II — 
GKS „Borynia” Żory, Górnik Czer- 
wionka — Przełom Bujaków, Unia 
Krywałd — Jedność Kamień, Piast 
Leszczyny — Silesia Rybnik. Druży­
na Silesii korzysta z boiska Koleja­
rza Gotartowice.

GRUPA III: Górnik Radlin II — Na
przód Czyżowice, GKS Jastrzębie — 
Polonia Łaziska, KS-27 Gołkowice — 
Gwiazda Skrzyszów. Wicher Kaczyce 
— GKS Pniówek. Początek spotkań 
o godz. 16.30.

Ze szkolnych drużyn do klubu
WIELKĄ popularnością cieszą się 

organizowane od szeregu lat przez 
sekcję piłki nożnej Górnika Radlin 
rozgrywki ligi międzyszkolnej. W po­
przednim sezonie o palmę pierwszeń­
stwa ubiegały się drużyny ośmiu ra­
dlińskich i okolicznych szkół podsta­
wowych. Pierwsze miejsce zajęły na 
równi zespoły SP Marklowice i SP 
Radlin Dolny nr 1 zdobywając w 14 
kolejkach spotkań po 24 pkt. Opieku­
jąca się ligą międzyszkolną Rada Za­
kładowa kop. „Marcel** urządziła w 
nagrodę najlepszym drużynom wy­
cieczkę do Szczyrku i Wisły. Ponad­
to jedenastka SP Marklowice otrzy­
mała puchar i dyplom.

Końcowa tabelka rozgrywek:
SP Marklowice 14 24 31:7
SP Radlin Dolny nr 1 14 24 28:8
SP Biertułtowy 14 18 19:12
SP „Marcel” 14 13 15:24
SP Jodłownik 14 10 18:19
SP Głożyny 14 10 12:21
SP Obszary 14 9 14:25
SP Radlin Górny nr 5 14 8 12:24

Mecze bezbłędnie prowadził zasłu­
żony sędzia piłkarski — K. Brawań- 
ski. Rozgrywki uważnie śledził trener 
Górnika — Z. Prnski, notując skru­
pulatnie w notesie nazwiska wyróż­
niających się zawodników oraz uwagi 
o poszczególnych zespołach. W kry­
teriach oceny trener Pruski kierował 
się warunkami fizycznymi, umiejęt­
nościami technicznymi oraz cechami 
psychicznymi najmłodszych adeptów 
piłki nożnej.

W wyniku obserwacji i wstępnej 
selekcji 20 chłopców trafiło do sekcji 
piłki nożnej radlińskiego klubu. Są 
to: L. Buko, B. Kominek, M. Kluger,
J. Hetmaniok, D. Kania, A. Walawski, 
A. Terlikowski, P. Buchalik, P. Mu- 
siolik, J. Króliczek, A. Goik, M. Lerch,
K. Dzierźynga, A. Lubiak, T. Szczę­
sny, E. Musioł, T. Dziwok, J. Kubica, 
A. Siwek, J. Szostek. Wielu spośród 
nich to podopieczni nauczycielek wf 
Z. Dziadek i E. Cibor oraz dyrektora 
mgr J. Kłosoka.

Kasprowicza) zajęcia szkoleniowe 
odbywają się w poniedziałki i 
czwartki o g. 17.

AMBITNI RADLINIANIE
Pracowite dni mają za sobą za­

wodnicy ‘Górnika Radlin. Po 
wstępnym okresie przygotowań w 
Radlinie górnicy wyjechali na 
obóz kondycyjny do Ustronia, 
gdzie trenerzy J. Arian i K. Ro- 
chalski zaaplikowali pięściarzom 
solidną dawkę ćwiczeń.

Wiceprezes klubu inż. M. Pawlik 
powiedział nam:

— W grupie II walczyć będziemy 
z Błękitnymi Kielce, Stalą Rze­
szów i Widzewem Łódź. Docenia­
my klasę przeciwników, ale nie 
zamierzamy bynajmniej być out­
siderem II ligi. Zawodnicy nała­
dowani są energią i wolą walki. 
W skład 16-osobowej kadry Gór­
nika wchodzą: Zb. Raubo, Zb. 
Kowalik, A. Jakimczuk, Zb. Gą- 
siorowski, J. Jezierski, K. Kraj- 
carz, J. Zawada, St. Lis (b. za­
wodnik Czarnych Słupsk), N. Ot- 
lik, K. Jaświn, J. Krawczak (po­
przednio występował w Gwardii 
Warszawa), H. Mraczny, B. Pisul- 
ski, J. Drela. Fr. Tomaszczyk. Z 
drużyny ubyli Bzowski i Swisłoc­
ki (zakończyli karierę sportową).

Stawiamy na własnych wycho­
wanków. Kilku naszych młodych 
zawodników jak: Nowak, Wa- 
wrzynowicz i Ordowski powinno 
wkrótce zdobyć Ii-ligowe ostrogi. 
Posiadamy utalentowaną młodzież, 
która pod okiem K. Rochalskiego 
czyni systematyczne postępy. 
Chłopcy z ZSG i DG wykazują 
bowiem wielkie zainteresowanie 
boksem.

Rozgrywki mistrzowskie zainau­
gurujemy 5 bm. meczem na włas­
nym ringu (g. 11) z Błękitnymi 
Kielce. Następne spotkania roze­
gramy 19 września ze Stalą w Rze­
szowie oraz 10 października z Wi­
dzewem Łódź w Radlinie.

Ze startem i metq 
w Karwinie

CIEKAWIE zapowiada się VI Mię­
dzynarodowy Wyścig Kolarski Karwi 
na — Wodzisław — Karwina. W br. wy­
ścig rozegrany zostanie 25 września. 
Kolarze Polski i Czechosłowacji wal­
czyć będą na trasie o długości 155 km. 
Organizatorzy tej pięknej kolarskiej 
imprezy OV CSTV w Karwinie i 
Urząd Miejski w Wodzisławiu ustalili, 
że obydwie strony wystawią dowolną 
ilość licencjonowanych zawodników. 
Wyścig rozegrany zostanie w klasy­
fikacji indywidualnej ze startem i 
metą w Karwinie. W miejscowoś­
ciach: Gołkowice, Jastrzębie, Wodzi­
sław, Radlin, Rydułtowy, Czeski Cie­
szyn i Orłowa kolarze rozegrają lotne 
premie.

Tegorocznym wyścigiem K—W—K 
zainteresował się PZKoL i jest praw­
dopodobne, że trener kadry narodo­
wej mgr K. Madaj wytypuje na wo- 
dzisławsko-karwińskie szosy grupę 
dobrych kolarzy.

Porażki Lubomi
ZE ZMIENNYM powodzeniem wal­

czą w rozgrywkach mistrzowskich 
klasy terenowej piłkarze Silesii Lu­
bomia. W trzech dotąd rozegranych 
meczach zespół Lubomi zanotował 
zwycięstwo nad Górnikiem Czerwion- 
ka II 2:0, przegrywając następnie w 
Zabrzu z Górnikiem II 0:5 oraz w 
niedziele na własnym boisku z Carbo 
Gliwic« 1:»-

V •

nowiny sportowe®
Stracili bramkę w pierwszej minucie
ZESPOŁY piłkarskiej ekstraklasy rozegrały w ub. sobotę i niedzielę 

trzecią kolejkę mistrzowskich spotkań. Jedenastka KS ROW już w so­
botę zmierzyła się w Opolu z tamt. Odrą. Rybniczanie przegrali ls® 
(1:0). Jest to już trzecia kolejna porażka naszej drużyny. Nic więc 
dziwnego, że rybniccy kibice zaczynają się niepokoić • losy swojej 
drużyny.

REMISY W JASTRZĘBIU 
I KNUROWIE

Do interesujących pojedynków do­
szło w grupie V klasy międzywoje­
wódzkiej. W Jastrzębiu miejscowy 
GKS zremisował w derbowym meczu 
z Odrą Wodzisław 0:0. Remisem za­
kończyło się również spotkanie Gór­
nika Knurów z Unią Racibórz 0:0. O 
przyjemną niespodziankę postarała 
się raciborska Stal, pokonując Raków 
Częstochowa 3:1.

Piłkarze KS ROW pozostawili w 
Opolu dobre wrażenie. Przez cały 
mecz starali się dotrzymywać kroku 
Odrze i gdyby nie grali zbyt aseku­
rancko mogli nawet pokusić się o re­
mis. Odra zdobyła bramkę już w 
pierwszej minucie. Zaraz po rozpo­
częciu gry zawodnik gospodarzy 
Kwaśniewski przeprowadził akcję na 
środku boiska, podał celnie na prawe 
skrzydło Koźniewskiemu. który w 
pełnym biegu minął rybnickich obroń 
ców przekazując piłkę znajdującemu 
się tuż przed bramką Fojcika — 
Tycowi. Opolanin ofiarnie rzucił się 
do piłki skierowując ją z najbliższej 
odległości do bramki Fojcika. Dru­
żyna opolska posiadała nieznaczną 
przewagę. Blisko zdobycia drugiej 
bramki był A. Kot. który silnie strze­
lił w poprzeczkę. W meczu tym dor 
brze spisał się bramkarz Fojcik bro­
niąc m. in. w 83 min. rzut karny eg­
zekwowany przez Masztalera.

Drużyna rybnicka zaprezentowała 
się w Opolu znacznie lepiej niż w po­
przednim spotkaniu na własnym tere­
nie z Zagłębiem Sosnowiec, które jak 
pamiętamy przegrała 0:1.

I liga rozegra IV kolejkę spotkań 
w środę 1 września. W Rybniku doj­
dzie do ciekawego pojedynku, w któ­
rym KS ROW o g. 16 zmierzy się z 
krakowską Wisłą.

Odra Wodzisław 2 3 3:0
Górnik Knurów 2 3 3:1
Stal Racibórz 2 3 3:1
CKS Czeladź 2 3 3:1
Unia Racibórz 2 3 2:1
AKS Chorzów 2 3 1:0
Górnik Wojkowice 2 2 6:2
GKS Jaworzno 2 2 5:3
Raków Częstochowa 2 2 3:3
GKS Jastrzębie 2 2 1:1
Unia Oświęcim 2 2 1:6
Chorzowianka 2 0 1:4
AKS Niwka 2 0 0:4
Bolesław Bukowno 2 0 0:5

W trzeciej kolejce spotkań w nie­
dzielę 5 września zmierzą się: AKS 
Chorzów — Odra Wodzisław (g. 11), 
Raków Częstochowa — AKS Niwka, 
Unia Oświęcim — Stal Racibórz, GKS 
Jaworzno — Górnik Wojkowice, Unia 
Racibórz — GKS Bolesław Bukowno, 
CKS Czeladź — Górnik Knurów, GKS 
Jastrzębie — GKS Chorzowianka.

9:1 Górnika Radlin
REKORDOWE zwycięstwo odnieśli 

w piątej kolejce spotkań o mistrzo­
stwo grupy II klasy wojewódzkiej 
piłkarze Górnika Radlin. Górnicy roz­
gromili LKS Krzanowice 9:1. Pozo­
stałe zespoły naszego regionu uzys­
kały rezultaty: ŁTS Łabędy — „RA- 
FAMET” Kuźnia Rac. 2:0, GKS Anda 
luzja Brzozowiec — KS ROW II 0:3, 
Siemianowiczanka — Górnik Czer- 
wionka 0:2 ,Górnik Pszów — Naprzód 
Polonia Rydułtowy 2:2.

W grupie I GKS „Borynia** Żory 
spotkał się z Górnikiem Siemianowi­
ce i wygrał 2:0.

GRUPA I
Sarmacja Będzin 4 8 9:2
Ruch Radzionków 5 8 6:0
Warta Zawiercie 5 8 8:2
GKS „Borynia** Żory 4 7 6:1
Górnik Libiąż 5 7 8:6
Górnik Klimontów 5 7 4:4
Pogoń Nowy Bytom 5 5 3:2
Zagłębianka Dąbrowa G. 4 4 11:7 
Fablok Chrzanów 3 4 4:5
Górnik Siemianowice 5 3 1:5
Górnik Brzeszcze 5 3 5:10
Wawel Wirek 4 2 4:6

Górnik Siersza 4 1 0:4
Górnik Kazimierz 5 1 1:7
KS Olkusz 5 0 2:11

g r u p a  n
Górnik Radlin 5 9 16:3
Górnik 09 Mysłowice 5 8 8:2
Walka Zabrze 5 7 8:2
Orzeł Brzeziny 4 6 8:4
KS ROW Rybnik II 5 6 5:3
Siemianowiczanka 5 6 6:5
Górnik Pszów 5 5 10:5
ŁTS Łabędy 5 5 4:2
Pogoń Zabrze 5 5 4:4
Górnik Czerwionka 4 4 4:4
Naprzód Polonia Rydułt. S 3 4:7
Grunwald Halemba 4 3 3:5
RAFA MET Kuźnia Rac. 4 2 2:7
LKS Krzanowice 4 1 2:21
GKS Andaluzja 5 0 1:11

Silesia
4 8 12:4
4 6 4:1
4 5 7:8
4 5 9:8
4 5 7:6
4 4 7:4
4 4 7:5
4 4 3:5
4 3 7:6
4 3 2:3
4 3 8:12
4 2 4:7
3 1 4:6
3 1 4:12

Kolejne mecze rozegrane zostaną w 
niedzielę, 5 września o g. 16: Górnik 
Klimontów — GKS „Borynia” Żory, 
KS ROW II — Górnik 09 Mysłowice, 
LKS Krzanowice — Pogoń Zabrze, 
Górnik Czerwionka — ŁTS Łabędy, 
Orzeł Brzeziny — Górnik Radlin, RA- 
FAMET Kuźnia Rac. — GKS Andalu­
zja, Walka Zabrze — Górnik Pszów, 
pauzuje Naprzód-Polonia Rydułtowy.

Na linii startowej... Zdjęcie: Z. Keller

B. Wodok piąty
B. WODOK zajął wysoką piątą pozycję w generalnej klasyfikacji se­

niorów XVIII Ogólnopolskiego Wyścigu Kolarskiego o Puchar ROW. 
Konkurencja była silna. Zawodnika LKK Rydułtowy - Czernica dzieli­
ło 49 sek. do zwycięzcy M. Pałysa z Korony Kielce. Zb liski (LKK 
Rydułtowy - Czernica) sklasyfikowany został na 24 miejscu.

W ramach Pucharu ROW rozegrano również kryterium uliczne w ka 
tegorii młodzików. Zwyciężył St. Saczuk (Naprzód Łaziska), 2. G. Pie­
trzyk (Kolejarz Częstochowa), 3. M. Adamczyk, 4. W. Dudek, 6. T. Cu­
do (wszyscy LKK Rydułtowy - Czernica.

W kryterium ulicznym starszych panów (powyżej 45 lat) pierwsze 
miejsce zajął St. Poniedziałek (09 Mysłowice) przed St. Buchalikaem 
(Moto Jelcz Oława) i E. Pełką (Myszków)/

szyce), FR. TKOCZA (KS-27 Goł­
kowice); J. KASZTĘ (Naprzód Za­
wada) — naganą za niesportowe 
zachowanie się; W. WOŁKOWI* 
CZA (GKS Pniówek) — 2 tyg.

żarna lista
li' [pltf&tiWEtf dysk w. z zaw. na 2 mieś. za kop­

nięcie przeciwnika przy piłce; 
K. PAPKALĘ (LZS Chudów) — 
1 mieś. dyskw. za krytykowanie 
orzeczeń sędziego; ST. NIMCZA 
(LZS Stanowice) — 3 mieś. dyskw. 
za słowną obrazę i pogróżki wobec 
sędziego; E. SYRNIKA (Dąb Ga­
szowice) — odsunięciem od udziału 
w trzech meczach mistrzowskich 
za niesportowe zachowanie się. 
W. ŁUPIŃSK1EGO (Gwiazda 
Skrzyszów) — 2 tyg. dyskw. z zaw. 
na 2 mieś. za brutalną grę.

ZA NARUSZENIE przepisów gry 
i dyscypliny sportowej WGiD Pod­
okręgu Rybnik ukarał zawodni­
ków: FR. GARNARCZYKA (LZS 
Chudów), J. POLNIKA (Naprzód 
Krzyżkowice) — naganą za kryty­
kowanie orzeczeń sędziego; Z.B 
KONIECZNEGO (Naprzód Koko-

CZY POWSTANIE 
NOWY TOR REGATOWY?
ZALEW koło Elektrowni „Rybnik** 

był niedawno areną indywidualnych 
mistrzostw Polski seniorek i seniorów 
w kajakarstwie. Nie była to pierwsza 
tego rodzaju impreza w Rybniku. Po­
przedziły ją elminacje strefowe. A 
ponieważ okazało się, że można tu 
znakomicie uprawiać kajakarstwo i 
organizować wielkie zawody, wybór 
padł na Rybnik.

Dwudniowe mistrzostwa Polski by­
ły udaną imprezą. Bardzo dobrze 
czuli się na zalewie Elektrowni „Ryb- 
nik’» kajakarze Górnika Czechowice. 
Zawodnik tego klubu M. Wisła zdo­
był trzy medale. Oczekiwany z wiel­
kim zainteresowaniem start G. Sle- 
dziewskiego zakończył się pełnym 
sukcesem tego zawodnika, który zajął 
pierwsze miejsca w jedynkach na 500 
i 1000 m.

Fachowcy byli zgodni, że rybnicki 
zalew doskonale nadaje się do upra­
wiania kajakarstwa i żeglarstwa. W 
tym celu należałoby jednak stworzyć 
odpowiednie zaplecze. Zalew nie za­
marza zimą stwarzając zawodnikom 
możliwość trenowania przez cały se­
zon.

K 7U /A I  lú c ir i  Ü K T D 7 F U  kle zawody strzeleckie o puchar „Ro-. ŁmW VJLIINöm hotnika Rolnetfo” Eklna Rvhnilfa wv-
W Poznaniu odbyły się lekkoatlety­

czne mistrzostwa Polski Juniorów 
młodszych i starszych. Startujący w 
kategorii juniorów młodszych sprin­
ter SZS-AZS Racibórz --  K. Zwoliń­
ski wywalczył mistrzostwo Polski w 
biegu na 100 m — 10,90.

W PEŁNYM SKŁADZIE
Wszystko wskazuje na to, że nęka­

ny ostatnio kontuzjami czołowych 
żużlowców zespól KS ROW wystąpi 
w najbliższym meczu o mistrzostwo 
I ligi w najsilniejszym składzie. Ryb­
niccy górnicy pilnie potrzebują pun­
któw, by zapewnić sobie miejsce w 
szeregach ekstraklasy. Podobny pro­
blem ma przed sobą zespół Wybrzeża 
Gdańsk, z którym 12 września rybni­
czanie spotkają się na własnym torze 
(g. 16). Po dłuższej przerwie w bar­
wach KS ROW zobaczymy A. Wy- 
glendę i J. Gryta.

POJADA NA ZAWODY 
OGÓLNOPOLSKIE

Pełnym sukcesem reprezentacji 
LZS Rejonu Rybnik zakończyły się 
rozegrane w Jejkowicach wojewódz-

botnika Rolnego” . Ekipa Rybnika wy­
przedziła LZS Chrzanów i LZS Ol­
kusz. Na piątym miejscu uplasowała 
się repr. LZS Rejonu Wodzisław. 
Zwycięska drużyna Rybnika zakwa­
lifikowała się do zawodów ogólnopol­
skich, które odbędą się w paździer­
niku br.

Indywidualnie wśród kobiet zwycię­
żyła R. Pompa (Rybnik), 2) B. Swę- 
dzioł (Olkusz), 3) M. Glisiak (Chrza­
nów). Mężczyźni: 1) K. Zdeb (Ryb­
nik), 2. A. Siemaszkiewicz (Rybnik), 
3) W. Morawiec (Chrzanów). Na pun­
ktowanym miejscu znalazł się także 
H. Mołdrzyk (Wodzisław).

Szkoda, że nie wszyscy zawodnicy 
mieli do dyspozycji wyczynowej kla­
sy broń. Zmagania na strzelnicy by­
łyby wtedy bardziej wyrównane. Or­
ganizatorami zawodów byli: LZS Re­
jon Rybnik i ZM LOK.

DZIĘKUJEMY«.
...za widokówki s pozdrowieniami, 

które nadesłali nam: prezes KS-27 
Gołkowice — P. Grzonka z wczasów 
w Kołobrzegu oraz członek Klubu Tu­
rystyki Kolarskiej „Zuch” Rybnik — 
A. Konsek z trasy rajdu Royal Dutch 
Touring Club w Holandii.

W J u a M
Gołkowice — Kaczyce 4:1, Jejkowi­

ce — Krywałd 2:3, Boguszowice — Ra­
dlin II 0:1, KS ROW III — Skrzyszów 
2:2, Wodzisław II — Leszczyny 3:2, 
Czyżowice — Pniówek 
Rybnik — Łaziska 1:2.
Odra Wodzisław II 
GKS Pniówek 
Jedność Jejkowice 
Unia Krywałd 
Polonia Łaziska 
Górnik Boguszowice 
Piast Leszczyny 
Górnik Radlin n  
KS-27 Gołkowice 
Silesia Rybnik 
Gwiazda Skrzyszów 
KS ROW Rybnik III 
Naprzód Czyżowice 
Wicher Kaczyce

K f e a O
GRUPA I

Krzyżkowice — Dębieńsko 8:0, Pa- 
lowice — Łyski 0:1, Gaszowice — 
Pstrążna (brak wyniku), Bełk — Go­
tartowice 2:0, Gierałtowice — Zwo- 
nowice 3:2, Marklowice Wódz. — No­
wa Wieś 3:2.
Naprzód Krzyżkowice 4 8 14:2
LZS Bełk 4 6 10:5
LZS Gierałtowice 4 6 12:10
Polonia Marklowice Wódz. 4 6 6:4
Budowlani Palowice 4 4 12:4
LZS Pstrążna 3 4 5:2
Dąb Gaszowice 3 4 4:4
LZS Zwonowice 4 2 7:9
Kolejarz Gotartowice 4 2 5:7
Czarni Nowa Wieś 4 2 6:11
LZS Lyski 4 2 7:15
Dąb Dębieńsko 4 0 3:18

g r u p a  n
Moszczenica — Zebrzydowice 4:1, 

Kończyce M. — Zawada 1:1, Koko- 
szyce — Ruptawa 1:1, Świerklany — 
Godów 2:1, Żory II — Marklowice 
Górne 3:0, Niedobczyce II — Turza 
0:2.
GKS „Borynia*' Żory II 4 8 15:4
Orzeł Moszczenica 4 7 12:4
Unia Turza 4 7 12:4
Naprzód Kokoszyce 4 7 11:4
Naprzód Zawada 4 4 8:7
Forteca Świerklany 4 4 9:3
Granica Ruptawa 4 4 8:8
Olza Godów 4 2 6:12
LZS Marklowice Górne 4 2 5:10
Górnik Kończyce M. 4 2 2:8
MZKS Niedobczyce II 4 1 3:8
Kolejarz Zebrzydowice 4 0 4:18

f c a ©
LIDERZY grup Przełom Bujaków i 

RYFAMA Rybnik nie zwalniają tem­
pa. Czyżby mocnym uderzeniem od 
pierwszej kolejki zamierzali znokau­
tować przeciwników? Poczekajmy na 
wyniki dalszych spotkań.

GRUPA I: Ornontowice — Bujaków 
0:6, Stanowice — Chudów 7:1, Kamień 
— Jankowice 0:1, Szczejkowice — Po- 
łomia 2:0, Rogoźna — Woszczyce 1:2, 
Baranowice — Rój 2:1.
Przełom Bujaków 3 6 16:2
LZS Szczejkowice 3 5 9:6
LZS Stanowice 3 4 11:7
Orzeł Jankowice 3 4 6:3
LZS Woszczyce 3 4 10:8
LZS Baranowice 3 4 5:9
LKS Rój 3 3 8:5
LZS Ornontowice 3 3 7:12
Jedność Kamień 3 2 6:7
LZS Chudów 3 1 6:14
Płomień Połomia 3 0 4:9
LZS Rogoźna 3 0 2:8

GRUPA II: RYFAMA Rybnik —
Chwałęcice 4:1. Radziejów — Dzi-
mierz 3:1, Olza — Pniówek II 2:0, Ro-
wień — Orzepowice 1:2, Boguszowice
II — Wielopole 1:0, pauzował Łuków.
TKKF RYFAMA Rybnik 3 6 12:1
Olszynka Olza 3 5 6:2
TKKF Radziejów 3 4 8:5
Zuch Orzepowice 3 3 4:6
LZS Łuków 2 2 3:1
Iskra Rowień 3 2 6:6
Górnik Boguszowice II 2 2 3:4
TKKF Wielopole 3 2 3:5
GKS Pniówek II 3 2 3:5
LZS Dzimierz 3 2 2:9
LZS Chwałęcice 2 0 1:7

KLASA A: Rogowy — Tworków 2:4, 
Bieńkowice — Owsiszcze 1:1, Stal Ra­
cibórz II — Studzienna 0:2, Rydułto­
wy II — Gorzyce 4:1, Pszów — 
Markowice 4:1, Pietrowice 
nia 4:1.
Start Pietrowice 
Górnik Pszów II 
Naprzód Syrynia 
LZS Studzienna 
Naprzód-Polonia Rydi 
LZS Tworków 
LZS Owsiszcze 
LZS Bieńkowice 
Przyszłość Rogowy 
Czarni Gorzyce 
LZS Markowice 
Stal Racibórz II 

KLASA B: Roszków — Bojanów 2:7, 
Nieboczowy — Sławików 2:2, Borucin 
— Kobyla 2:3, Bolesław — Nędza 4:2, 
Krzyżanowice — Zabelków 5:0, Cha­
łupki — Zawada Ks 5:2.
LZS Bojanów 
LZS Krzyżanowice 
Odra Nieboczowy 
LZS Kobyla 
Kolejarz Chałupki 
LZS Bolesław 
LZS Sławików 
LZS Borucin 
LZS Nędza 
LZS Zabełków 
LZS Roszków 
LZS Zawada Ks.

e — Syry-
3 6 8:1
3 5 10:4
3 4 3:5
3 4 6:4

t. 3 4 6:4
3 4 5:4
3 3 5:3

, 3 3 3:3
3 2 4:8
3 1 3:7
3 0 2:10
3 0 0:7

» 4 12:8
2 3 6:1
2 3 5:4
2 3 5:4
2 3 8:5
2 3 6:3
2 2 4:4
2 1 4:5
2 1 3:5
2 1 3:8
2 0 4:10
2 0 3:10

Najbliżsi przeciwnicy
RACIBORSKA klasa B i C rozegra 

w niedzielę 5 września (g. 15) trze­
cią kolejkę mistrzowskich spotkań. W 
klasie B zmierzą się: Sławików — 
Bojanów, Roszków — Kobyla, Nie­
boczowy — Nędza, Borucin — Zabeł­
ków, Bolesław — Zawada Ks., Krzy­
żanowice — Chałupki.

KLASA C (grupa I): Korno Arac — 
Nowe Zagrody, Brzezie — Turze, 
Rudnik — Raszczyce, Babice — Górki, 
Adamowice — Bogunice, pauzuja Go­
rzyce II, grupa II: Krowiarki — Pa­
włów, Modzurów — Samborowice, 
Krzanowice II — Sudół, Rudy*zwałd 
— Wojnowice, Cyprzanów — Pietra- 
szyn, pauzuje Gamów.



- NOWELA SENSACYJNA .NOWIN'
Rudolf G. Waldorf

W q ż w  p o d aru n ku ...
B ANANY nadchodzą s dale* 

kiego świata do Hamburga 
najczęściej jeszcze zielone. 
Dojrzewają dopiero w piw­

nicach importerów. Tu otrzymu­
ją złocistożółty kolor.

Hermann Hinze znany impor­
ter owoców, jak codziennie udał 
się na obchód kontrolny po roz­
ległych piwnicach. Jego bystry 
wzrok badawczo wędrował po 
półzielonych kiściach owoców 
zwisających z niskiego sufitu. 
Nagle zdumiał się. Wąż. I to co 
za wąż. Hermann Hinze znał się 
nieco na wężach. Był to nader 
rzadki okaz węża koralowego. 
Widział kiedyś takiego w ZOO. 
Leżał tam za pancernym szkłem, 
w dodatku zabezpieczony druci­
kami alarmowymi. Jedno uką­
szenie tego gada, jak twierdzą 
eksperci, zabija człowieka na 
miejscu.

W tym momencie importerowi
wpadł do głowy... przestępczy 
pomysł. Był wprawdzie właści­
cielem znanej firmy importują­
cej owoce, ale tylko pozornie. 
Dzięki żonie wszedł do interesu, 
gdyż przed małżeństwem był 
biedny jak mysz kościelna. Ona 
dała pieniądze na założenie 
przedsiębiorstwa ona też rządzi­
ła nim a także w małżeństwie. 
Ody tylko odważył się marudzić 
w domu natychmiast odczuwał 
tego skutki.

Jego żona miała dziwne hobby: 
terrarium, w którym hodowała 
różne gady i płazy. Przekaże jej 
węża w podarku — 1 to dodawa­
ło realności jego pomysłowi — 
w kartonie, a dalszy ciąg wia­
domy. Nikt nie będzie podejrze­
wał Hermanna Hinzego o spo­
wodowanie śmierci żony. Wtedy 
droga do jej znacznego majątku 
będzie wreszcie otwarta. Będzie 
mógł spełniać wszystkie swoje 
życzenia.

— Kochanie! Przyniosłem ci 
coś cennego — powiedział Hinze 
z uśmiechem. — Królewską ko­
brę. Jest łagodna od czasu do 
czasu zjada surowe jajko, a gdy 
cdę bliżej pozna, będzie się za­
chowywać jak czujny, wierny 
owczarek.

Mówiąc to podał Jej karton *
prezentem.

— Dziękuję. Nie wiedziałam, 
że jesteś tak troskliwy, Her­
mann — powiedziała Erna Hinze, 
— Pozwól, że zobaczę tę kobrę.

Spróbowała unieść wieko 
kartonu.

Edward Wellen

Mężczyzna
A l l a n  m o o r e  wszedł do 

hotelu. Był spokojny, 
opanowany tak, jakby 
tu od dawna mieszkał. W 

prawej dłoni trzymał pustą tecz­
kę, ale trzymał ją tak, żeby 
wszyscy myśleli, że zawiera ma­
jątek. Następnie usiadł w fote­
lu klubowym,skąd mógł obser­
wować kidę recepcji i stojący za 
nią treso*. Teczkę położył na 
kolanach. Od czasu do czasu 
spoglądał na zegarek, co spra- 
wiało wrażenie, jakby umówił 
się na spotkanie, a osoba 
umówiona spóźnia się.

Tymczasem hotelowy tresor 
wypełniał się biżuterią. W tych 
dniach bowiem jubilerzy odby­
wali tu doroczny kongres i pod 
koniec każdego dnia deponowali 
swoje towary w nowoczesnym, 
bezpiecznym od ognia i włama­
nia tresorze hotelowym-

W pewnym momencie drzwi 
od windy otworzyły się- Wy­
szedł z niej szybkim krokiem 
mężczyzna, w wieku między 
pięćdziesiąt a sześćdziesiąt lat. 
podszedł do Moore’a. Zatrzymał 
się przed nim, zmarszczył czoło, 
potem poszedł dalej d Moore go 
więcej nie widział. Zaniepokoiło 
go, dlaczego ten człowiek tak na 
niego spoglądał. Odczekał minu­
tę, potem rozglądnął się jakby 
szukał popielniczki. Za fotelem 
nieco w lewo, ze skrzyżowany­
mi ramionami na piersiach stał 
ów mężczyzna. Spojrzenia pada­
jące z jego małych, czarnych 
oczu, zdawały się przewiercać 
M'Oor’a na wylot.

Moore czuł jak ciarki przebie­
gają mu po plecach. Teczka 
zsunęła się z kolan, sięgnął po 
nią szybko i zauważył, jak ów 
mężczyzna wymienił znaczące 
spojrzenie z hotelowym boyem. 
Ten popatrzył w kierunku 
Moore’a, uśmiechnął się db mę­
żczyzny i gdzieś poszedł.

Czy było coś na nim podpada­
jącego? Jego buty były wyczy­
szczone, ubranie starannie wy- 
szczotkowaine, także krawat był 
Robrze zawiązany. Powoli obró- 
Sł się, sprawdził czas na swym 
zeg&rku z zegarem ściennym 
znajdującym się nad wejściem 
Mężczyzna stał wciąż za nim 
i patrzył na niego. Jak na dete­
ktywa hotelowego był właściwi« 
za stary. Ale mógł to być trick. 
Albo był to emerytowany poli­
cjant, który w hotelu dorabiał 
sobie do emerytury jako „wę­
szycie!” . Moore w fachu przestąp 
czym był jeszcze nowicjuszem, 
ale nawet jemu tęgawy mężczy-

— Ależ nie, Erno, jeszcze nie!
— zawołał przestraszony Hinze.
— Ona powinna się wpierw do 
ciebie przyzwyczaić. Jak powie­
dział ekspert, tego rodzaju węże 
są niezwykle wrażliwe i nie 
znoszą obecności wielu osób. Po­
czekaj chwilę, aż wyjdę.

— No, skoro tak uważasz — 
zgodziła się żona. — Ale wróć 
szybko i nie pij zbyt wiele!

K ILKA minut później im­
porter owoców był już w 
stale odwiedzanej knajpie, 
gdzie każdy bywalec go 

znał. Lepszego alibi nie mógł 
sobie wymyślić. Zafundował 
znajomym kilka kolejek. Popa­
trzył na zegar i stwierdził, że 
jest już tutaj dwie godziny. W 
domu wszystko musiało odbyć 
się zgodnie z planem. Zapłacił 
rachunek i wyszedł z lokalu.

Gdy wszedł do mieszkania, 
zdrętwiał. Jego żona rześka i 
zdrowa, stała przed terrarium. 
Na stoliczku przy kanapie stał 
otwarty karton, w którym 
przyniósł jej węża.

— Hermann, to naprawdę za­
chwycające zwierzątko — po­
wiedziała na przywitanie żona. 
— Moje przyjaciółki z klubu 
zzielenieją z zazdrości!

Wyczerpany 1 rozczarowany 
Hermann Hinze opadł na kana- 
pę.

— Uważaj, durniu! — krzy­
knęła żona. — Siadasz na moją 
kobrę!

Okrzyk padł za późno! Prze­
straszony wąż błyskawicznie 
wbił zęby w dłoń Hermanna. Na 
ranie ukazały się dwie krople 
krwi. „To już koniec” , pomy­
ślał Hinze. Po chwili jego ciało 
wyprostowało się, potem bez­
władnie opadło do tyłu.

i
Doktor Bergmann, który badał 

martwego, powiedział do Erny. 
— Czy wąż należał do jadowi­
tych?

— W żadnym wypadku — od­
parła. — Mój mąż dostał zawału 
serca. Pan przecież wie, że moim 
hobby są węże. Jeśli chodzi o 
tego, Jest to zupełnie niegroźny 
wąż królewski. Ze swymi żół­
tymi, czerwonymi i czarnymi 
kręgami do złudzenia przypomi­
na najbardziej niebezpiecznego 
jadowitego węża, wściekle kąsa­
jącego. Mniej obeznani często 

4 mylą oba gatunki.

za fotelem
zna wydawał się niczym innym,, 
jak początkującym detektywem.

Przez myśl przebiegło mu py­
tanie: dlaczego nie usiłuje on 
ukryć swojego zainteresowrania 
osobą Moore’a? Czyżby coś prze­
czuwał? Może był zdania, że 
profilaktyka zawsze jest lepsza 
od leczenia?

Minęło kilka minut, W tym 
czasie do tresoru nie włożono 
żadnych paczuszek, walizeczek 
czy woreczków. Nadeszła pora 
działania, Moore wpadł na ge­
nialny pomysł: wykorzystać te­
go mężczyznę jako zakładnika. 
Zastosuje taktykę zaskoczenia. 
Stanie szybko za mężczyzną, 
zanim ten zdoła opuścić ramio­
na, przytknie mu rewolwer do 
pleców i każe maszerować przed 
siebie, w kierunku tresoru.

Myśli Allana ścigały się. Do­
szedł do wniosku, że ten stary 
dlatego był tak pewny i nieos­
trożny, gdyż już wcześniej za­
wiadomił policję! Gliny były 
już pewnie w drodze, a ten sta­
ry wiedział, że będzie tu miała 
miejsce wielka strzelanina!

Moore zmieni! swój plan. 
Powstał Jakby od niechcenia.« 
ale tak, żeby grubas to zauwa­
żył. Spojrzał raz jeszcze na se-» 
garek i wzruszył ramionami. 
Osoba, na którą niby czekał, nie 
przyszła. Nie patrzył Już na tre­
sor, zatem nic ¡nie może mu mą 
przydarzyć. Chyba, że znajdą 
rewolwer pod jego marynarką. 
Chociaż usiłował dść powoli, 
przyspieszył kroku. Miał wra­
żenie, że słyszy syreny wozów 
policyjnych. Gdy dotarł dcf 
drzwi obrotowych, pot spływał 
strumieniami po jego twarzy.

Kiedy tylko osiągnął chodnik 
przed hotelem, pobiegł przez 
jezdnię. W tym momencie zapi­
szczały hamulce, jego teczka za­
toczyła łuk W powietrzu...

Tymczasem w hallu hotelo­
wym tęgi mężczyzna wygodnie 
rozsiadł się w opuszczonym fo­
telu. Obicie jego było jeszcze 
ciepłe. Wyjął z kieszeni cukie­
rek 1 smakował go z zadowole­
niem. Kiedy do jego uszu dotar­
ły dźwięki syreny, powiedział:

— Znów jakiś biedak wpadł 
pod koła — kierując te słowa do 
boya hotelowego, którv gotów 
do usług stanął przy fotelu. — 
Proszę mi przynieść whisky... Co 
»a tupet miał ten facet, ośmie­
lając się usiąść w moim ulubio­
nym fotelu...

Poprzez drzwi bbrotowe do­
cierały odgłosy syreny karetki
pogotowia.
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U W A G A !  U W A G A !
Przedsiębiorstwo
Państwowej Komunikacji Samochodowej 
w Katowicach Oddz. Osobowy w Rybniku

O R G A N I Z U J E

PODSTAWOWE KURSY 
KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH kat. „D” 
Kandydaci muszą spełniać następujące warunki:

• ukończone 22 lata życia,
•  uregulowany stosunek do służby wojskowej,
• dobry stan zdrowia,
•  pozytywną opinię za ostatnie 3 lata pracy,
•  wykształcenie — minimum w zakresie szkoły podsta­

wowej,
• niekaralność sądową.

Szkolenie trwa około 14 tygodni w Ośrodku 
Szkolenia Kierowców w Czernichowie. W okre­
sie szkolenia kursant otrzymuje bezpłatne wy­
żywienie, zakwaterowanie oraz miesięczne wy­
nagrodzenie jako pomocnik kierowcy. 167kr

U W A G A ! U W A G A !

UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!
PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU INSTALACJI 

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO W MIKOŁOWIE

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
do nauki zawodu w roku szkolnym 1976/77

#  MONTERA wewn. instalacji budowlanych — 2 lata nauki
• MECHANIKA maszyn i urządzeń — 3 lata nauki
Uczniom przysługują wszelkie świadczenia obowiązujące

w resorcie górnictwa i energetyki.
Szczegółowych informacji o przyjęciu udzielają:

Dział Osobowy i Szkolenia Przedsiębiorstwa — Mikołów, 
ul. Bluszcza 9, teł. 26-29-12, wewn. 51.

★  Wydział Montażowy nr 3 w Rybniku, ul Kolejowa, tele­
fon 221-63.

★  Wydział Montażowy nr T w Bziu Zameckim, telefon Paw­
łowice 41.

ir  Wydział Produkcyjno-Usługowy w Tychach, ul. Fabrycz­
na 5 (Tereny Przemysłowe — Wschód), telefon 27-40-64 
do 68. Ikr

O G Ł O S Z E N IA

PÓŁ WILLI — dwurodzinnej (140 ra 
irW. z ogrodem) na Dolnym Śląsku
— sprzedam. Oferty pisemne w re­
dakcji nr 8914. 8914/W

MEBLE — pokój kombinowany — 
sprzedam. Rybnik. Niedobczycka 21.14080

DOMEK — sprzedam. Rydułtowy. Ra- 
doszowska_18. _________________ 14087
CYTRR koncertowa — sprzedam. 
Leszczyny. Narutowicza 7. 14089

BUDYNEK gospodarczy nadający się
na hodowle w Rzuchowle — sprze­
dam. Rydułtowy, ul. Szczerbicka 2.14099
OWCZARKA szkockiego — Colię — I- 
miesięcznego — tanio sprzedam. 
Leszczyny, Powstańców 39. 14098

DOM jednorodzinny w Czuchowie — 
sprzedam. Wiadomość: Dębieńsko
Stare. Wyzwolenia 91. od godz. 15.

14998
PIANINO ..Seiler” , stan bardzo dobry
— sprzedam. Rybnik, Raciborska 17
(I piętro). ___________________14100
t-MIESIĘCZNE owczarki niemieckie, 
rodzice championy — sprzedam. 
Franciszek Fojcik. 44-352 Czyżowice, 
ul. Wodzisławska 71. 14101
SADZONKI truskawek — sprzedam. 
Bronisława Pasikowska. Rybnik, 
Chwałowicka 9Ba (ogrodnictwo).

14102
PARCELE budowlane w Rowniu — 
sprzedam. Warszowice. Krótka 153.

14104

POKÓJ młodemu małżeństwu bez­
dzietnemu — odstąpię. Listy kiero­
wać: „Nowiny” Rybnik dla nr. 14084.

________ 14084
M-I SPÓŁDZIELCZE w Rybniku na
podobne w Jastrzębiu Zdroju — za­
mienię. Wiadomość: Raczek, Raci­
bórz. ul. Marty l. tel. 39-73.

______    14091
MIESZKANIE kwaterunkowe pełno- 
komfortowe. 2 pokoje z balkonem 
(telefon. II piętro) w Tychach — za­
mienię na równorzędne w Rybniku 
lub Wodzisławiu. Listy: Biuro Ogło­
szeń, Katowice, dla ,.10019**._____ BO
STUDENT poszukuje pokoju na te­
renie Rybnika. Majek. Rydułtowy, 
Dom Górnika . ______________  14097
INŻYNIER poszukuje pokoju w Ryb­
niku. Listy kierować ..Nowiny Ryb­
nik. nr 14103. 14103

WARSZAWĘ ..Pick-up” po remoncie 
— sprzedam. Listy kierować: „Nowi­
ny5* pod nr 14093, 14094
SYRENĘ 104. rok produkcji 1971, po 
remoncie blacharki — sprzedam. Rad­
lin, Rogozina 81, tel. 18. 14092
FIATA 125P — 1500. rok produkcji 
1971 — sprzedam. Rybnik Gliwicka 14.

14099
ZASTAWĘ «58 oraz motorower 
..Wierchowina” (produkcji ZSRR) — 
sprzedam. Jastrzębie Dolne. Wodzis­
ławska 22.______________________ 14088
SYRENĘ 104 — sprzedam. Wodzisław, 
Zawadzkiego 75/6 (po godz. 15).

8913/W
SKODĘ 100 S — sprzedam. Wodzi­
sław. tel. 520-05. 8916/W

& & z ,r v z ,

OPIEKUNKĘ do dziecka — przyjmę. 
Tel. 213-60 (po godz. 16)._______ H076
UCZNIA do nauki oraz ślusarza lub 
spawacza (może być na pół etatu 
rencista) — przyjmę. Warsztat Ślusar­
sko Mechaniczny. Józef Pluta, Ryb- 
nik. Strzelecka 23. 14077
PRACOWNIKÓW do produkcji pu­
staków — przyjmę. Janina Bartko­
wiak. Żory. Mikołowska.

____________________________ 14052
ZAWIADAMIAM uprzejmie PT 
Klientów, że Zakład Kuśnierski — 
Jerzy Judyński. Wodzisław, ul. Mar­
chlewskiego 14. został przeniesiony 
na ul. Pszowską 118. teL 514-43.
__ ________    4841
7A SŁOWNA obrazę plut. Stanisława
Ciechana z KM MO Wodzisław — 
przeprasza Stefan Kostecki. Wodzis­
ław IV, Osiedle 1 Maja 12/9.

8915/W

PRZEDSIĘBIORSTWO
Państwowej Komunikacji Samochodowej

ODDZIAŁ W WODZISŁAWIU SL.
O R G A N I Z U J E  KURSY SZKOLENIA

przygotowujące do zawodu kierowcy autobuso­
wego dla mężczyzn nie posiadających dotych­

czas żadnych kwalifikacji zawodowych.

Jeżeli masz ukończone 22 lata życia, a nie prze­
kroczone 35 lat, wykształcenie minimum w za­
kresie szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia, 
pozytywne opinie z ostatnich trzech lat pracy, 
nie byłeś karany sądownie —  ZGŁOŚ SIĘ
w Sekcji Kadr Przedsiębiorstwa Państwowej Komunikacji 
Samochodowej Oddział w Wodzisławiu Sl., ul. Marklowic- 

ka 47, w godz. od 7 do 15, tel. 526-79.
SZKOLENIE BĘDZIE ODBYWAŁO SIĘ W OŚRODKU 
SZKOLENIA KIEROWCÓW W CZERNICHOWIE ORAZ W 
MACIERZYSTYM ODDZIALE. 165kr

RYNICKIE ZAKŁADY NAPRAWCZE 
Przemysłu Węglowego 

Rybnik-Niedobczyce, ul. Rymera 5
OGŁASZAJĄ WPISY

na rok szkolny 1976/77 do klasy I 
Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zawodach:

★ Śl u s a r z
•  TOKARZ
Warunki przyjęcia: ukończenie szkoły podstawowej, wiek 

do lat 17, dobry stan zdrowia.
Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zapewnione za­

trudnienie w zakładzie pracy. Okres nauki zalicza się do sta­
żu pracy.

WYMAGANE DOKUMENTY:
•  podanie podpisane przez kandydata i rodziców,
0  życiorys,
•  dokument urodzenia lub dowód rodziców do wglądu,
•  2 fotografie,
9  skierowanie ze szkoły podstawowej,
A  świadectwo lekarskie,
9  świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.

UWAGA: Do szkoły przyjmuje się chłopców i dziewczęta. 
Nauka trwa 3 lata. Przyjęcia odbywają się bez egzaminu 
wstępnego — według kolejności zgłoszeń.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrud­
nienia zakładu w Niedobczycach, ul. Rymera 5 (dojazd auto­
busem PKS do przystanku Niedobczyce Bar). 150kr

Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej 
Rejonowy Uniwersytet Robotniczy 

W RYBNIKU 
|  OGŁASZA ZAPISY

na kursy przygotowawcze
do egzaminów na wyższe studia

1 na następujące kierunki:
★  TECHNICZNE
★  EKONOMICZNE
★  PRAWNO-ADMINISTRACYJNE

3  /
ag Wykładowcom! na kursach będq pracownicy filii Politechnik! $!q-
2  sklej, Akademii Ekonomicznej w Rybniku oraz wykładowcy szkół 
M średnich.

Zajęcia na w/w kursach trwać będę od października 
do kwietnia 1977 r.

§  { Z uwagi na ograniczony Ilość miejsc należy po ukazaniu się 
1  ogłoszenia zgłosić się w Rejonowym Uniwersytecie Robotniczym 
= ZSMP Rybnik, ul. Rewolucji Październikowej 27, we wtorki 
§  I czwartki w godz. od 13— 17. Telefon 22-588. 162kr

motoryzacja

FIATA 125P — 1300. rok produkcji 
1971 — sprzedam. Jastrzębie Zdrój,
Wielkopolska 12/1 b. 105.

1407»
FIATA 125P, rok produkcji 1972 — 
sprzedam. Popielów, Daszyńskiego 17.

14082
SYRENĘ 104 — tanio sprzedam. Ryb­
nik. Kościuszki 34b/37. tel. 22-551.

14095

*  AROMATYCZNA KAWĘ I NAPOJE CHŁODZĄCE 
★ I SMACZNE ŚNIADANIA I KOLACJE

*1 DUŻY WYBÓR CIASTEK I WYROBÓW CUKIERNICZYCH 
*1 COCKTAILE, LODY I DESERY!

cfaruje PT Klientom

W KAWIARNI „JOWITA” W RYDUŁTOWACH
„SPOŁEM”  WSS ODDZIAŁ WODZISŁAW SL. 

W każdy wtorek, czwartek I sobotę od 
godziny 18 do 22 — DANSINGI!

U W A G A !  Dyrekcja WSS w  Wodzisławiu po­
szukuje inżyniera budownictwa ogólnego na sta­
nowisko kierownika Zakładu Remontowo-Bu­
dowlanego oraz techników budowlanych, techni­
ków mechaników 1 elektryków oraz pracowni­
ków branży budowlanej (murarzy, stolarzy, ma­
larzy, elektryków, spawaczy, szklarzy, hydrauli­
ków itp.).

Zatrudnimy również KSIĘGOWYCH, 
EKONOMISTÓW i TECHNOLOGÓW ŻY­
WIENIA.

Informacje telefoniczne — Wodzisław tet 828-26 
Dział Spraw Pracowniczych. 146kr

n o w in y** — tygodnik Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa — Książka — Ruch*. WYDAWCA» Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka — Roch*, 40-021 Katowice, oL Młyńska i,
ADRES REDAKCJI: ul. Wysoka 2, 44-20# RYBNIK telefony: sekreter!»« redaktora naczelnego 21-359, sekretarz redakcji 22-488. dział sportowy i reporterski 22.312. Oddział redakcji: 44-300 Wodzisław 9 L , pL Zwycięstwa 8/4

tel. 529-87. Redaguje zespół. Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. 5Ła treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. ___
Ceny prenumeraty krajowej: rocznie IM zł, półrocznie 52 zł kwartalnie 24 zł. Preoumeraty przyjmowane $a do dnia 10 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Prenumeratę na kraj dla czytelników tndywL 

dualnych przyjmują Urzędy Pocztowe ora* listonosze. Wszystkie instytucje państwowe i społeczne w miastach zamawiała prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem Oddziałów i Delegatur RSW „Prasa — Książka — Roch**. 
Pozostałe — majace siedzibę na wsf lub w innych miejscowościach, w których nie ma Oddziałów 1 Delegatur — zamawiają prenumeratę za pośrednictwem Urzędów Pocztowych. Prenumeratę aa zagranicę przyjmnję RSW
..Prasa — Książka -  Ruch”  Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, uf. Wronia U, 00.840 Warszawa. Konto PKO nr U4-10002L Cena orenumeraty dla zagranice jest wyższa og prenumeraty krajowef o 58 proc.

SKŁAD I DRUK: RSW „Prasa — Książka — Ruch*» Prasowe Zakłady Graficzne. ul.*t,iebknechta 22 40-983 Katowice. Nr ind. 36685. f f ff ** Zam. 3379/78 Nakład 63.828 ega. <
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Z cyklu:

NASZE
DZIECI

*djęc!e:
Stanisław

p a Ck o w sk i

DZlS rozpocznę nasze spotkanie 
od postulatu pod adresem nini- 
sterstwa łączności, a ściśle i — 
iego wydziału emisji znaczków. 

Z pewnością przygotowywuje on 
właśnie „program działania’» na 1977 
rok. Proponuje, by włączyć do planu 
emisji serie ot. ..Herby miast woje­wódzkich” .

Przyznam sie. że mam słabość do 
znaczków z herbami i z zazdrością 
natrze ńa takie właśnie walory wy­
dane przez poczty: francuską, hisz­
pańska (około 60). szwajcarska, cze­
chosłowacka (około 30 — reprodukcja) 
i wiele innych. Niemała też jest liczba 
filatelistów interesujących sie heral­
dyką na znaczkach pocztowych, dzia­
łają nawet kluby zrzeszające tych, 
którzy specjalizują sie w tym tema­
cie. Pokażmy wiec i my nasze herby 
na pocztowych miniaturach, są prze­
cież bardzo ładne, zbieracze w kraju 
i za granica z pewnością zaakcentu­
ją taką serie (wydawana, oczywiście, 
w ratach, przez kilka lat). Ostatnio 
wprawdzie herby poiawiłv sie. ku ra­
dości filumenistów. na etykietach za­
pałczanych. ale to przecież nie jest 
konkurencja.

Przy okazji: może Czytelnicy „Ku­
riera” też mała jakieś orouozycie do­
tyczące planów em isy jn y ch  naszej 
poczty Proszę o listy wnioski prze­
dyskutujemy i DTzedłożym v mini­
sterstwu.

NOWY numer  (18) „Katowickie­
go Biuletynu Filatelistycznego” , 
periodyku wydawanego przez 
Zarzad Okręgu PZF w Katowi­

cach. przynosi pierwsza cześć mono­
grafii Pt. ..Ruch filatelistyczny w wo­
jewództwie katowickim” .

K U R I E R
filatelistyczny

W rozdziale „Śląskie Stowarzysze- 
" nie. Austriacka poczta wydała spe- 

m.in., jak doszło do założenia tej or­
ganizacji. Mianowicie w ukazującym 
sie we Lwowie ..Ilustrowanym Kurie­
rze Filatelistycznym»*, mającym oczy­
wiście również wuelu czytelników na 
Śląsku, ukazał sie komunikat takiej 
treści: ..Baczność filateliści z Kato­
wic i okolicy!’ Celem zorganizowania 
filatelistów śląskich mam zamiar 
zwołać zebranie organizacyjne. Nie 
kieruje sie przy tvm ravśla osobistej 

, korzyści, lecz tylko dobrem ogółu fi­
latelistów śląskich. Sadze więc. że 
mo.ia inicjatywa znajdzie wszech­
stronne poparcie. Wiem że na Śląs­
ku nie brak poważnych zbieraczy, na­
wet w pokaźnej liczbie Zwracam się 
przeto ta drogą do wszystkich fila­
telistów zamieszkałych na terenie

Katowic, województwa śląskiego i 
najbliższej okolicy z prośbą o łaska­
we podanie mi pocztówka swego ad­
resu. Skoro w najbliższym czasie u- 
kończe prace przygotowawcze. wyślę 
zgłaszającemu sie zaproszenie na ze­
branie organizacyjne, które odbędzie 
sie w Katowicach**.

I tak to sie zaczęło. Zebranie zało­
życielskie odbyło sie 25 czerwca 1932 
r. Pierwszym prezesem Śląskiego 
Związku Filatelistów  ̂ został autor ko­
munikatu. Leszek Żmidziński.

Druga cześć zamieszczonej w „Biu­
letynie” pracy obejmuie powojenna 
działalność Śląskiego Stowarzyszenia 
Filatelistów (1945-1950). Dalszy ciąg 
monografii ukaże sie w następnych 
numerach, w tym także dzieje ruchu 
filatelistycznego w Rybnickiem.
> Dobrze sie stało, że Zarzad Okręgu 
zainicjował spisanie historii organi­
zacji filatelistycznych w naszym wo­
jewództwie. bardzo to cenna praca.

IEŚLI Już mowa o wydawnictwach, 
to mam jeszcze ciekawa wiado­
mość. dla filatelistów, którym 
bliski Jest temat ..Copernicana” .

Otóż Klub Zainteresowań „Coperni­
cana” przystąpił do opracowania — 
we współpracy z trzema minister­
stwami i różnymi organizacjami kul­
turalnymi — monografii ot. .,Rok ko­
pernikowski w filatelistyce” . Praca 
ma mieć dwie części. W pierwszej, 
biograficznej, znaida sie także prace 
badawcze, w drugiej natomiast — 
katalo? 7. pełna dokumentacja. Obv 
to bardzo potrzebne dzieło ukazało 
sie iak najszybciej.

C
IEKAWOSTKA. Czy wiecie, U 
pierwsza w Europie linia lotni* 
cza prowadziła przez Polskę 
Uruchomili ja Austriacy w 191§ 

r. Chodziło im o stworzenie stałego 
połączenia kuriersko-lotniczego Wied­
nia z odległymi rejonami wschodnia 
mi. Skompletowano personel (14 pi­
lotów i 16 obserwatorów), maszyny 
(22 stare samoloty) i 20 marca 1918 r. 
zainaugurowano linie prowadzącą z 
Wiedjiia przez Kraków. Lwów, Pres- 
kurów do Kijowa. Trasę 1.200 km sa­
moloty pokonywały początkowo w 
dwóch dniach, potem — w ciągu 
jednego. Loty odbywały się codzien­
nie. Austriacka poczta wydała spe­
cjalne gnaczki do frankowania ko­
respondencji przewożonej samolota­
mi, były też w użyciu stemple, m.in. 
w Krakowie. Zainteresowani znajdą 
wiecej szczegółów na ten temat w 2 
tegorocznym numerze ..Biuletynu Fi­
latelistycznego” Okręgu Warszaw­
skiego PZF. KOLEKCJONER

Tu rodzą się  
ia le n ty

WODZISŁAW. Ponad 2 tysią­
ce dzieci uczęszcza w tym mie­
ście do przedszkoli czy ognisk 
przedszkolnych. W ośrodkach 
tych realizowane są bardzo cie­
kawe formy zajęć. Tak na przy­
kład w Przedszkolu nr 5, któ­
rego dyrektorem jest Krystyna 
Żymetka, pod nadzorem Eweli­
ny Syrsysko dzieci uczą się ryt­
miki oraz tańców regionalnych. 
Do ^zedszkoła tego uczęszcza 
przeciętnie 120 dzieci, z których 
wiele legitymuje się uzdolnie­
niem muzycznym. Występują 
one często podczas różnych im­
prez i uroczystości. Ich wystę­
py nagradzane są dużymi bra­
wami tak przez starszych jak 
i rówieśników.

Warto dodać, ie  przedszkole 
to współpracuje z sąsiednią 
Szkołą Podstawową nr 5, a 
opiekują się nim Śląskie Zakła­
dy Koncentratów SpoźywezycłL.

<J*>

jeszcze w tym roku 
-sztuczne lodowisko

RACIBÓRZ. Budowa sztucraeg* 
lodowiska Weśzła W etap dużego 
zaawansowania. Inwestycja ta, w 
dużej części realizowana w czynie 
społecznym raciborzan, «potkała 
się z uznaniem władz wojewódz­
kich. Celem przyśpieszenia budo­
wy obiektu, przyznano ostatnio 
miastu dotację w wysokości 7 min 
złotych. Dzięki niej do grudnia 
ukończona zostanie budowa płyty 
lodowiska, zaś w przyszłym roku 
obiekt przykryje dach.

Budowa sztucznego lodowiska 
przy stadionie miejskim przebiega 
planowo. Jeśli harmonogram robót 
będzie nadal przestrzegany, to Już 
w najbliższym sezonie zimowym 
łyżwiarze i hokeiści będą mogli na 
miejscu uprawiać te dyscypliny 
sportowe. (wacz)

w k in ie  „Śl ą z a k *'

Drugi etap m odern izacji
RYBNIK. Po wiosennym malo­

waniu wnętrza, na wrzesień zapla­
nowano kolejny etap modernizacji 
kina „Ślązak” . Wymienione zosta­
ną wszystkie fotele na wyściełane 
i znacznie wygodniejsze. 477 foteli 
nadeszło już od producenta i o- 
czekujo na montaż. Zakupiono po­
nadto 600 m kw. „Lentesu”  prze=- 
znaczonego do wyłożenia podłogi. 
Wymieni się kurtynę oraz kotary. 
Starą aparaturę do ptojekcji fil­
mów' zastąpi nowa. Ogółem na mo 
dernizację kina przeznaczono 1.300 
tys. zł.

Zgodnie * harmonogramem, za*- 
kończenie prac modernizacyjnych 
przewidziano na październik. Z tą 
chwilą rybnicki „Ślązak” otrzyma 
wnętrze w pełni odpowiadające 
jego kategorii. (pp)

MELDUNEK
Z protokółu policji krymi­

nalnej małego miasteczka w 
Anglii:

„Niniejszym melduję, ze w 
dniu wczorajszym nasz komi­
sariat wykonał następują ce
czynności: 3 włamania, 2 napa­
dy rabunkowe, 1 kradzież samo­
chodu, podłożenie bomby i 
przestępstwo obyczajowe”.

EGZAMIN
Przed komisją egzaminacyjną 

staje kandydat ubiegający się 
o pozwolenie na prowadzenie 
samochodu. Żle odpowiada na 
jedno pytanie, dość kiepsko na 
drugie, wreszcie jeden z egzami­
natorów wskazuje na znak uży­
wania sygnałów dźwiękowych:

— Co oznacza ten znak ? — 
— pyta.

Droga dla orkiestry...
Franek, zakryj ©twór w komi­

nie. Jertłie znowu iąkas komis ial...

iismkch n©uiin

— Mam dziś wolne. Wypadek przy 
pracy. Upadła mi na nogę butelka 

czystej...

ZROBIŁBY TO

WYTŁUMACZYŁ
— Więc oskarżony twierdzi, ie 
rzucił w poszkodowanego tylko 
pomidorami ?
— Tak, panie sędzio,
— To jak pan wytłumaczy lego 
potężnego guza na głowie swojej 
ofiary?
— Te pomidory były w puszce...

POMYLIŁA SIĘ
Spotykają się dwie sąsiadki:

— Mogłaby pani kupić sobie za­
słony do okien, wieczorem wszy­
stko widać, co pani wyprawia ze 
swoim mężem!
— A pani powinna sobie kupić 
okulary, wtedy widziałaby pani, 
ie to w ogóle nie jest mój mąż!

— Nie rozumiem cię, Karolu! 
Stale cię widzę z zapuchniętą 
gębą. Gdyby to był mój ząb, jut 
bym go dawno wyrwał!
— Ja bym zrobił to samo, gdy­
by to był twój ząb.

W SĄDZIE
— Dlaczego oskarżony otruł 
pierwszą żonę?
— Bo mnie nie kochała.
— A dlaczego otruł pan drugą? 
«— Bo ja jej nie kochałem.
— A dlaczego otruł pan trsedą?
— Przywykłem.

— Ten pas uratował męża przed 
zatonięciem...

— «Kąd on mą ts

W BAJU

W mju zjawia się jakiś facet.
— Skąd przybywasz ? — pyta 
Piotr klucznik.
— Z ziemi.
— Co cię tu sprowadza ?
— Sam nie wiem! Prowadziłem 
swoją syrenę, kiedy siedząca 
obok mnie ¿ona powiedziała: 
„ Kochanie, jeśli pozwolisz mi 
trochę poprowadzić, będziesz 
aniołem!...

Z wizytą u sąsiadów
RYBNIK. 2 września br. 

ZSMP-owcy z Przedsiębiorstwa 
Robót Górniczych ROW wyjadą 
na obóz młodzieżowy do Dalhen 
(NRD). Spotkają się tam, już po 
raz drugi, z przedstawicielami 
bratniej organizacji Kombinatu 
Węgla Brunatnego BKK Borna.

Plan pobytu na obozie przewi­
duje szereg atrakcyjnych wycie­
czek m. in. do Drezna, Lipska, 
a także odbycie rejsu po Łabie. 
Będzie to obóz wypoczynkowy, 
a więc obfitujący w imprezy o 
charakterze sportowym- Planuje 
się także przeprowadzenie 
olimpiady sportowej. (DA)

N ow e placówki
JASTRZĘBIE. Jak nas poin­

formowano w Wydziale Oświa­
ty i Wychowania, w październi­
ku br. przy ul. Zielonej przeka­
zane zostanie do użytku nowe, 
4 oddziałowe przedszkole dla 120 
dzieci.

Ponadto w Szkole Podstawo­
wej Nr 13 znajdującej się przy 
ul. Katowickiej, zostanie otwar­
ta klo,sa nauki krawiectwa. (js)

Fo w akacyjnej przerwie
RYBNIK. Po wakacyjnej ka­

nikule Klub Międzynarodowej
Książki i Prasy wznowił dzia­
łalność- Nowy sezon zainauguro­
wał w końcu ub- m. „Tydzdeń 
rumuński” zorganizowany w 
związku ze świętem narodowym 
tego kraju. M. in. wyświetlano 
filmy pt: ..Spacer po Bukare­
szcie’* i „W rumuńskim Parku 
Narodowym”.

1 września, o godz. 18, w ro­
cznicę wybuchu II wojny świa­
towej. odbędzie się projekcja 
zestawu filmów poświęconych 
wydarzeniom sprzed 37 lat. W 
dniu 9 bm. o tej samej godzinie 
wyświetlone zostaną filmy po­
święcone Bułgarii.

Przypominamy że w pomie­
szczeniach Klubu czynna jest 
wystawa obrazów o tematyce 
marynistycznej, udostępniona 
przez BWA w Katowicach, (pp)

„Orbis“ proponuje...
JASTRZĘBIE. Jeszcze w rok« 

bieżącym jastrzębski „Orbis” , 
który ostatnio wzbogacił się o 
własny środek lokomocji — 
— autobus pasażerski, zorgani­
zuje kilka ciekawych wycieczek. 
1 tak w dniu 24 grudnia można 
będzie wyjechać statkiem „ Ste­
fan Batory” na Wyspy Kana­
ryjskie, natomiast 15 grudnia 
pociągiem, do Soczi. Poza tym w 
dniach od 20 do 28 grudnia br. 
odbędzie się wycieczka do ZSRR 
na trasie: Moskwa — Kijów 
~  Leningrad. (js)
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• HOROSKOP .  HOROSKOP • HOROSKOP .  HOROSKOP
NA OKRES OD I DO 7. IX.

Traktujmy go na wesoło i % przy­
mrużeniem oka. Nie zawadzi jednak 
mieć jedno oko... szeroko otwarte.
BARAN (».III.—29.IV.)

Spotkasz się w tym tygodniu z bar­
dzo przychylną atmosferą dla Twoich 
inicjatyw i nowych pomysłów. Nie 
miej więc żadnej tremy, tylko przed­
staw komu należy swoje plany. W 
sprawach serca — wszystko dobrze. 
W domu natomiast nie da się chyba 
uniknąć ostrzejszej wymiany opinii 
na tematy rodzinne.. Ostatnie dni 
WTęcz relaksowe.
BYK (21.1 V.—20.V.)

Kilka znajomości zawartych ostat­
nio przypadnie Ci do gustu i zechcesz 
je kontynuować. Może nie wszystkie, 
ale niektóre z nich na pewno warte 
są Twojej uwagi na dłużej niż czas 
urlopu. Niejedna będzie w tym tygo­
dniu okazja do popisania się swoim 
talentem krasomówczym. Będzie też 
wiele konkretnego do zrobienia. Trze­
ba więc znaleźć czas na jedno i na 
drugie, lub z czegoś zrezygnować. 
Chyba z mów...
BLIŹNIĘTA (21. V.—20.VI.)

W tym tygodniu nie za bardzo do­
pisze Ci dobry nastrój, więc staraj 
się unikać „krótkich spięć” , zarówno 
w domu jak i w pracy. Definitywne 
załatwienie ciągnących się za Tobą 
spraw, będzie dla Ciebie niemałą sa­

tysfakcją. Można zaryzykować stwier­
dzenie, że będzie to przełomowy ty­
dzień dla Ciebie. W każdym razie w 
niektórych sprawach.
RAK (21.VI.—22.VII.)

Chwilowo Twoje sprawy układają 
się bardzo pomj^ślnie. Dlatego nie cze­
kaj ani dnia dłużej z realizacją pro­
jektu, który narodził się już przed 
jakimś czasem. Właśnie teraz mas* 
dobrą atmosferę do podobnego dzia­
łania. Sporo zajęć — szczególnie na 
polu społecznym. Na kontakty towa­
rzyskie, najlepsze ostatnie dni tygod­
nia.
LEW (23.vn.—22.vni.)

Masz wszelkie prawo do optymi­
stycznego patrzenia w nadchodzący 
tydzień, bowiem będzie to rzeczywi­
ście tydzień udany. I to pod wieloma 
względami. Zarówmo w pracy czeka 
Cię powodzenie, jak i w sprawach 
domowo-ródzinnych. A w sobotę — 
nowy, ciekawy flirt. W spór towarzy­
ski, Jaki może wyniknąć na przypal 
kowym spotkaniu — nie angażuj się 
zbytnio.
PANNA (23.VIII.--22.IX.)

Nieprzemyślane zarzuty, z którymi 
możesz się spotkać w tym tygodniu, 
potraktuj na wesoło i jako żart. A 
humor będziesz mieć dobry, gdyż w 
sprawach osobistych wszystko ułoży 
się bardzo dobrze. Zależy Ci na 
kimś — zatem wystąp z inicjatywą,

milczeniem możesz wszystko zepsuć. 
Finansowo — wcale niezłe.
WAGA (23.IX.—21.X.)

Bardzo dobry tydzień. Dobrze 
ugruntowana stabilizacja w pracy, 

z szeregiem nowych perspektyw i po­
myślnie zapowiadającymi się finansa­
mi. Możesz oczekiwać prezentu lub 
bardzo miłych słów i to od niejednej 
osoby. Pod koniec tygodnia szansa na 
poznanie kogoś bardzo sympatyczne­
go. Flirtu wprawdzie nie będzie, ale 
mimo wszystko znajomość będzie 
udana.
SKORPION (23.X.—22.XI.)

Czas, który nadchodzi, potrzebny 
jest przede wszystkim Twojemu do­
mowi i rodzinie. Więcej uwagi tym 
właśnie sprawom jest potrzebne obu 
stronom. W pracy nic nowrego, war­
tego odnotowania. Ktoś, na kim Ci 
zależy, wv tym tygodniu, niestety, nie 
będzie mieć dość czasu dla Ciebie. 
Pod koniec tygodnia przyjmij propo­
zycję spotkania ze znajomymi — nie 
będziesz żałować.
STRZELEC (23.XL—21.XII.)

Sytuacja w nadchodzącym tygodniu 
będzie niezmiernie interesująca. Wie­
le spraw potoczy się zupełnie nieo­
czekiwanie, ale dla Ciebie korzystnie. 
Niemniej pamiętaj, żeby się nie dać 
zbytnio ponieść fantazji, bo możesz 
pokpić sprawę. Dobry przyjaciel po­

trafi ujrzeć swoje błędy. Ni« utrud­
niaj mu więc kroku do pojednania.
KOZIOROŻEC (22.XII.—*0.1.)

Tydzień pod znakiem sukcesów, 
tylko nie obniżaj twoich lotów! 'Wy­
nikła w tych dniach sytuacja finan­
sowa, lepsza i korzystniejsza — do­
skonale wpłynie na poprawę Twojego 
nastroju. I nie psuj go sobie, nadsta­
wiając ucha na plotki, które do Cie­
bie dojdą. Pod koniec tygodnia kilka 
miłych chwil w towarzystwie bardzo 
sympatycznym.
WODNIK (21.1.—1S.II.)

Najbliższe dni zapowiadają się spo­
kojnie: Praca powinna biec bez za­
kłóceń, w domu żadnych konfliktów 
— i można to wykorzystać dwojako. 
Albo jako okazję do psychiczne­
go wypoczynku, bądź też jako wła­
ściwy moment do zastanowienia się 
nad skuteczniejszymi i bardziej inte­
resującymi sposobami działania. Wy­
bór należy do ciebie.
RYBY (19.11.—20.III.)

Zmiany organizacyjne, do których 
przygotowuje się Twój zakład (albo 
dział) pracy, dotyczyć Cię będą w 
znacznie większym stopniu, niżby to 
wynikało z aktualnych „przymiarek” . 
Nie staraj się więc z góry ustalać 
swego miejsca w nowym modelu, ale 
zachowaj elastyczność — gotowość 
zaakceptowania nieoczekiwanej sytua­
cji.
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Jak z żurnala
NIESTETY, nasz przemysł o- 

dzieżowy nie rozpieszcza 
nas zbytnio — jeszcze ciąg­
le niewiele dobrej konfek­

cji w sklepach. Takiej zwłaszcza, 
która by nam odpowiadała pod 
względe.n fasonów i takiej, która 
odpowiadałaby naszym rozmiarom. 
A szkoda, bo jednak gotowy mo­
del łatwiej ocenić pod kątem przy 
datności dla naszej szafy. Kiedy 
bowiem suknia czy płaszcz znaj­
dują się dopiero w projekcie, to

znaczy mamy w ręku dopiero tka­
ninę, trudno przewidzieć, co z na­
szych najlepszych życzeń i zamie­
rzeń wyniknie.

A przecież już kupienie odpo­
wiedniej tkaniny nie jest rzeczą 
prostą. Zwłaszcza, jeśli pieścimy 
w sobie obraz sukni czy kostiumu, 
spódnicy lub bluzki ujrzany w 
zagranicznym żurnaiu. Tygodnia­
mi a nawet miesiącami można 
odwiedzać sklepy i nie trafić na 
tkaninę, choć w przybliżeniu od­
powiadającą naszej wyobraźni. 
Kupujemy więc najczęściej dość 
nàe przemyślanie. Powiedzmy sobie 
zresztą szczerze i z ręką na sercu 
-7- kupujemy najczęściej dość 
przypadkowo. Ot, wstępujemy do 
domu towarowego lub sklepu z 
materiałami i nagle doznajemy 
olśnienia: na ladzie sklepowej le­
ży bowiem tkanina, która jest 
jakby wyprodukowana, z myślą o 
nas. Wprawdzie opanowuje nas 
przez chwilę zwątpienie, bo prze­
cież mamy już w szafie sukienkę 
uszytą z podobnego materiału, 
ale... No właśnie. Bez namysłu 
już kupujemy materiał. Czasem 
udaje nam się uszyć z niego ładną 
i potrzebną część garderoby, czę­
ściej jednak powiększa tylko na­
sze szafowe zapasy. Co więc ro­
bić?

Kupować z rozwagą, a jedno­
cześnie zmuszać do pracy naszą 
wyobraźnię. Trzeba bowiem zasta­
nowić się nie tylko nad fakturą i 
grubością materiału, ale także nad 
wielkością wzoru i kolorem Cóż 
z tego bowiem, że jest to „praw­
dziwa setka” , skoro kolor nie pa­
suje do niczego, co wisi w naszej 
szafie. Cóż z tego, że wzór jest o- 
ryginalny. kiedy bardzo duży. a 
my nie mamy wymiarów model­
ki. a raczej dość krągłe biodra.

Każdą tkaninę trzeba więc oglą­
dać rozłożoną, aby zobaczyć jaka 
jest wielkość wzoru i jak często 
sie powtarza. Warto przy okazji 
kupowania materiału zerknąć tak­
że kontrolnie do lustra. Pamiętać 
także trzeba, że wybierana tkani­
na musi pozostawać w ścisłym 
związku z modelem, fasonem i 
przeznaczeniem przyszłej sztuki 
odzieży. Wiadomo bowiem, że nie 
zę wszystkich tkanin uda się u- 
szyć płaszcz, nie z każdej da się 
wymodelować ładną i zgrabną 
suknię.
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ZNACZENIE WYKAZÓW:
Poziomo: 5 — taniec z kastanie- 

tami, 7 — nasz król na oceanicz­
nych szlakach, 8 — paraduje w 
kasku, 10 — jest dostępna także 
dla zmotoryzowanych turystów, li
— śpiewak s rzędu wróblowatych 
II — układ międzynarodowy, 14
— życiodajna ciecz, 15 — przypo­
mina ̂ spłaszczone koło, 16 — prze­
sadne musztrowanie, 17 — poziomy 
pas dekoracyjny (rzeźbiony lub 
malowany), 19 — dookoła parceli, 
21 — duży odłam skalny, 22 — 
krewniak wrony, 24 — danie z 
jaj 1 mąki, 26 — analiza oceniają­
ca, ujawniająca wady 1 braki, 27
— najdroższy węgiel, 28 — „war­
sztat”  referenta, 29 — słodka po­
lewa.

Pionowo: i — konserwatysta te­
go nie lubi, % — element godła 
górniczego, 3 — walcowane opa­
kowanie, 4 — sąsiadka Bułgarii, 
6 — zbiera się na dnie, 7 — ułat­
wia sforsowanie rzeki, 9 — figura 
w talii, 10 — naczelny organ pańs­
twowy. 13 — może być okrągła, 
pucołowata, owalna itd., 14 — o- 
rzeka o 'winie i karze, 17 — podaje 
koszt dostawy lub usługi, 18 — 
pora roku, 19 — zastępuje kołdrę, 
20 — coś dla sportowców i turys­

tów, 21 — popularny zawód na te­
renie Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego, 23 — wderny, chociaż bez 
rodowodu, 24 — ułatwia przewie­
trzanie, 25 — delikatna tkanina.

Wśród Czytelników, którzy w 
ciągu siedmiu dni nadeślą prawi­
dłowe rozwiązanie krzyżówki, ro­
zlosowane zostaną nagrody książ­
kowe. Rozwriązania prosimy nad­
syłać pod adresem redakcji: „No­
winy**, ul. Wysoka 2, 44-200 Ryb­
nik, z dopiskiem przy adresie: 
„Krzyżówka nr 35’».

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
nr 33

Poziomo: haust, sowa. głaz, ter­
mometr, gnu. akt, plaster, Poprad, 
rolnik wysok ości omie rz, daniel, 
Marcin, tapicer, Oka, jaz, alpinis­
ta. smar, doba, szejk.

Pionowo: gong, herold, upow­
szechnienie, trener,żart, atu, gra, 
napastnik, konwencja, parkiet, 
rozmiar, powód, kuzyn, lampas, 
Meksyk, ORMO, Aar, jad, zęby.

Za prawddłowe rozwiązanie krzy­
żówki nr 33 nagrody w postaci 
bonów książkowych wylosowali: 
Alojzy Sobek — Knurów, Janina 
Moraniec — Racibórz, Stefania 
Drozd — Rybnik, Wiesław Pytlów 
skl — Gaszowice oraz Wiesława 
Zimoń — Niewiadom. Nagrody 
wysyłamy pocztą.


